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SINGLE — SIGNAL — SUPER.
Ośmiolampowa superheterodyna krótkofalowa z filtrem kwarcowym. 

Najlepszy odbiornik krótkofalowy.
(Ciąg dalszy).

Filtr kwarcowy.
Przewód anodowy lampy F2 do­

prowadza pulsacje o frekwencji 
wzmacniacza pośr. cz.1) do pierw o­
tnej — niestrojonej — cewki t ra n s ­
form atora  wejściowego pośr. cz. (La). 
W tórne uzwojenie, Ls, s tro jone jest 
kondensatorem  typu  „split", 2X150 
cm. W razie niemożności dostania ta ­
kiego kondensatora, można poprostu 
użyć 2 po 500 cm na jednej osi, usu­
nąwszy równo 70% płytek ro tora  
(statorów nie ruszać !). Kondensator 
typu „split“ jest  konieczny ze wzglę­
du na możność załączania kwarcu (Y) 
szeregowo i równolegle z cewką Lv, 
względnie wyłączanie go wogóle. 
K ondensator C2S jest neutrodonem  
20 cm, służącym do neutralizacji po­
jemności oprawki kwarcu, wskutek 
czego ten  przepuszcza t y l k o  drga­
nia o własnej frekwencji. Dławik 
Z>4 włączony jest między siatką lam­
py F4 a ziemią: nie zapominajmy
o tem ! Musi być w pierwszorzędnym 
gatunku. W przeciwnym w ypadku 
dobrze jest włączyć w szereg z nim 
opór kilkadziesiąt tysięcy ohmów.

Jakkolw iek  cały filtr kwarcowy, 
jak zobaczymy z późniejszego opisu 
konstrukcyjnego, zamknięty jest

w oddzielnej przegrodzie ek rano­
wanej, niemniej uważać należy na 
ekranow any przewód do siatki Vt, 
który  zaczynać się powinien tuż obok 
kwarcu.

Jako  kwarcu użyć musimy spe­
cjalnego kryształu-rezonatora . K ry­
ształy te, wyrabiane przez szereg 
firm am erykańsk ich2) a ostatnio na­
wet przez czołowe wytwórnie  euro­
pejskie, odznaczają się specjalnemi 
właściwościami. Naogół są kiepskie- 
mi oscylatorami. Posiadają zwykle 
kształt p rostokątny, w odróżnieniu 
od kw adratow ych i okrągłych k ry ­
ształów normalnych. Oprawkę do 
takiego kwarcu wykonać należy 
n a d z w y c z a j  s tarannie, gdyż od 
tego w dużej mierze zależy działa­
nie aparatu . N iektóre fabrykaty  
działają tylko przy zastosowaniu 
szczeliny powietrznej między górną 
pły tką oprawki a kwarcem. Szcze­
linę tą  należy z a w s z e  dobrać 
eksperym entalnie. Zazwyczaj posia­
da ona kilka setnych mm. Kryształ- 
rezonator w odbiornikach „single- 
signal" powinien zawszę znajdować 
się w płaszczyźnie poziomej.

2) J a k  już w spom inałem , s tan d a rto w e  
kw arce  do odb io rn ików  s. s. oszlifow ane są  
n a  frekw encje  od 465 do 525 kc.

KRÓTKOFALOWIEC POLSKI



Przełącznik W± (manetko wy) 
umocować należy jaknajbliżej X  i CSi. 
Dostęp do niego nie musi być m o­
żliwy z zewnątrz aparatu.

W ykonanie  cewek Ls i L9 (obie 
cylindryczne) jes t  następujące : ce­
wka pierwotna La umieszczona jest 
wewnątrz La, posiada średnicę 
25 mm, gdy L9 50 mm. Obie nawi­
nięte są drutem  0'2 mm w jedwabiu 
i posiadają po około 230 zw. Uwa-

w szereg między La a s ia tkę lampy Vt. 
Odpowiada to największej selektyw­
ności odbiorn ika1), k tó rą  w dodatku 
w sposób ciągły zmieniać możemy 
obracając skalą Cn  /C22. Najmniejsza 
selektywność wystąpi przy dostro­
jeniu  obwodu A9C'21+22 do rezonansu 
z Fp. Selektywność wzrastać będzie 
w miarę odstra jania  C21/C22 od punktu  
rezonansu, jakkolwiek równocześnie 
oczywiście maleć będzie siła odbio-

Ryc. 4. W idok z góry  n a  gotow y S. S. Super, po zdjęciu w ieczka głów nego i w ieczek 
obu oscy latorów . T rim m er Cs założony dla p róby  n a  cew kę L3, zam iast n a  L6.

żać należy na silne mechanicznie ich 
wzajemne umocowanie oraz na sta­
ranne  nawijanie zwój przy zwoju.

Zespół Ls/La nakry ty  jes t  mimo 
ekranow ania  całego filtru  kw arco­
wego jeszcze kubkiem  (<t> 80 mm). 
Opisany zespół cewek wystarczy do 
kw arcu 500 kc, lub 525 kc. Dla 
kwarców o frekwencji poniżej 500 kc 
należałoby nieco zwiększyć podaną 
ilość zwojów.

Z szematu na rys. 3 widzimy ja­
sno, że w podanem tam położeniu 
Wj, krysz ta ł kw arcu załączony jest

ru. Pozatem dla skrajnej se lek ty­
wności różnica między „prawym" 
a „lewym" gwizdem każdej stacji 
będzie znacznie większa, niż to 
przedstawia na rys. 2 krzywa I I I  
(kwarc w załączeniu szeregowem, 
selekcja minimum), tak, że p rak ty ­
cznie każdą stację odbierać będzie­
my tylko w jednym punkcie, o to ­
nie zależnym od ustawienia II. oscy­
latora. Pamiętać należy i o tem, że 
krzywa I I I  z rys. 2 stanie się przy



skrajnej selektywności jeszcze ba r­
dziej stroma. Najmniejsze rozstro je­
nie skali C19 spowoduje zniknięcie 
stacji odbieranej. To też skrajnej se­
lektywności przy kwarcu w położeniu 
„szeregowem" używa się tylko wy­
jątkowo, przy b a r d z o  silnych 
przeszkodach i to gdy stacja odbie­
rana  odznacza się w yjątkow ą s ta ­
łością fali. Łatwo zrozumieć, że ża­
dna stacja o sygnale piukającym, 
lub choć trochę niestałym, odebrać 
się nie da.

zwyczajną nowoczesną superhetero- 
dynę kró tkofa low ą2).

Wierny odbiór fonji otrzymamy 
tylko przy spiętym  na kró tko  k ry ­
sztale. Przy załączeniu „równole- 
g łem “ w ystąp ią  już pewne skażenia, 
choć mowa wyjdzie zupełnie dobrze. 
Przy załączeniu „szeregowem" znie­
kształcenia są bezporównania wię­
ksze i przy ustaw ieniu  C2l/C22 na 
maksimum selek tyw nościm ogąuczy- 
nić nawet mowę z u p e ł n i e  niezro­
zumiałą. To też kw arcu używa się

Ryc. 5. G otow y S. S. Super w idziany  od spodu (śc iana  fron tow a sk rzy n k i u góry). Z le­
wej s tro n y  w idać m. i. 3 d ław ik i ek ran o w an e  specjalnem i k u b k am i (Z),, Ą ,  D6). W środku  
u góry  spodn ia  część członu I. d e tek to ra , poniżej spodn ia  część członu  w ys. cz. Na 

praw o w idać obok ja c k a  («/2) tra n s fo rm a to r  w yjściow y.

W położeniu manetki W, (rys. 3) 
ku dołowi — kwarc załączony jest 
równolegle z iLB. Wówczas osiągamy 
jako efekt jeden z gwizdów każdej 
stacji silniejszy, drugi słabszy1). Sto­
sunek zależy od regulatora  se lek ty­
wności i nastawienia  II. oscy­
latora.

Wkońcu przy załączeniu manetki 
Wi ku górze (rys. 3), kwarc zostaje 

spięty na krótko, superheterodyna 
zamienia się z „single-signala" na

do odbioru fonji tylko wyjątkowo, 
w razie silnego QRM, właśnie fo­
nicznego. Wówczas najbardziej ude­
rzająco w ystępuje  olbrzymia różnica 
w selektywności między odbiorni­
kiem bez kwarcu a odbiornikiem 
„s. s .“.

Wzmacniacz pośredniej częstotli­
wości.

Rozpatrzmy oba jego stopnie łą­
cznie, gdyż są do siebie bardzo



zbliżone pod względem k ons truk ­
cyjnym. Lampy F* i Fg sprzęgnięte 
są  ze sobą transform atorem  pośr. 
cz. (L10LU) o obu uzwojeniach s tro ­
jonych. Identyczny transform ator  
sprzęga II. stopień wzm. pośr. cz. 
z II. de tektorem  (Z12Z13). T ransfor­
m atory te robimy z cewek „Radjo- 
Klim" 250 zw. (izolacja jedwabna) 
o średnicy wewnętrznej 25 m m 1). 
Z każdej cewki odwijamy od we­
wnątrz k ilkanaście  zwojów, poczem 
param i nasadzam y je na cylin­
dry preszpanowe czy bakelitowe
0 25 mm. Odstęp cewki p ierw o­
tnej od wtórnej powinien równać 
się m. w. zewnętrznej średnicy ćewek. 
Czem odstęp dany większy, tem w ię­
kszą uzyskam y selektyw ność oraz 
ostrzejsze stro jenie  się obwodów Z10 
CTja, L XXC% 9, L n C 3i i U  o C ?15. Na cylin­
drach nad cewkami m ontujem y trim- 
m e r y ; każdy transform ator  zam yka­
my w kubku o 0  80 mm i wysokości 
140 mm (niższe kubki powodują tłu ­
mienie obwodów), dbając o to, by 
cewki znajdowały się m. w. na wy­
sokości między 45 a 90 mm od pod­
stawy kubka. U góry zaopatrujemy 
oczywiście kubki każdy w 2 otwory 
do strojenia trimm erów C 2S, C 2a, C Si
1 C 35.

Również sta rann ie  ekranujem y 
dławiki A  i Dt. Znajdować się one 
powinny w pozycji poziomej w kub ­
kach o 0  70 mm a wysokości 50 
do 55 mm2) Umocowujemy je przy 
pomocy kątow ników  z grubego pre- 
szpanu.

Pozostałe elementy obu członów 
wzm. pośr. cz. identyczne są  z ele­
mentami wzm. wys. cz. i opisu nie 
wymagają.

II. Detektor.
W tórne uzwojenie III. t ran sfo r­

m atora pośr. cz. (Z13) działa już 
w prost na  siatkę II. detektora, k tóry

’) C ew ki te  w y sta rcza ją  d la  F p =  490 
-i- 525 kc  d la  n iższych  frekw ency j użyć by 
na leża ło  ew en tu a ln ie  cew ek  300 zw.

2) W ta k im  sam ym  ek ran ie  zam y k a­
m y D3.

stanowi lampa tró je lek trodow a ( F 6), 
n iezbyt słaba, pracująca na detekcji 
anodowej (Rl8 =  50.000 12). Ponie­
waż lampa ta oddaje już częstotli­
wości słyszalne, opór katodowy za­
blokowany musi być kondensatorem  
o pojemności 1 (Cg,)8). Najcie­
kawsze jest sprzężenie II. oscyla­
tora  z II. detektorem. Anody Ve i F, 
połączone są równolegle, zaś od 
źródeł prądu  oddziela je zespół ek ra ­
now anych4) dławików Z>, i Da. Je s t  
to t. zw. układ  Heisinga wysokiej 
częstotliwości. Dławiki muszą być 
bardzo dobre i wystarczające dla 
frekwencji rzędu 500 kc i niższych 
(ob. spis części). C38 i C39 to t. zw. kon­
densatory  „filtrujące", odprowadza­
jące resztę  wys. frekwencji do ziemi.

Z II. oscylatora otrzym ujemy 
drgania rzędu również 500 kc a je ­
dynie o frekwencję słyszalną ró ­
żniące się od frekwencji d rgań wy­
prostow anych przez II. detektor. 
Pulsacje w  obwodzie anodowym Fe, 
„modulowane" są niejako nakłada- 
nemi drganiami z II. oscylatora. Po­
wstaje na skutek  dudnienia często­
tliwość słyszalna, rzędu 1 lub paru  kc 
(zależnie od woli operatora , QRM 
w danej chwili i najprzyjemniejszego 
dla ucha wysokości tonu sygnału  
odbieranego).

Jack  Jx w obwodzie anodowym  
F6 umożliwia włączenie słuchawek 
bezpośrednio  po siódmej lampie, bez 
wzmacniacza niskiej częstotliwości, 
dającego przeważnie odbiór za gło­
śny na słuchawki.

Należy bardzo uważać na pro­
wadzenie ekranow anych kabli o 
anód F0 i F, aż do początku dła­
wika D t Jakkolw iek  ostrożność ta 
zdawałaby się zbyteczna, jest  rzeczą 
bardzo ważną, by przew ody te nie 
promieniowały nazewnątrz. (e. d. n.).

Jan  Z iem bicki 
S P 1 A R

2) W „sp isie  części" (nr. 9 „K. P .“ str.
134—135) zasz ła  om yłka  d r u k u : p rz e s ta ­
w iono Cg; z C37. C36 m a m ieć 10.000 cm, 
zaś C37 1|J.U 700 V.

4) K ubek  alum ln jow y o <t> 75 m m  a w y­
sokości 55 mm.



ilość zw oi anodow ych (P460) 850
śred n ica  d ru tu  n-?b iry n tu  obliczeń i przeliczyć pow yżej po ­

danych  tran sfo rm ato ró w  n a  ty p  z rdzen iem  
płaszczow ym , w ięc podaję  w ym iary  tych  
już obliczonych tran sfo rm ato ró w .

RADJOTELEFONJA.
(Ciąg dalszy)

R ów nanie to w yprow adza się i rozw ią- T ra n s fo rm a to r  w ejśc iow y , rd z e ń  
żuje podobnie ja k  ró w n an ie  (55).

Poniew aż jed n ak  przypuszczam , że choć 
znajdą  się k ró tkofa low cy , k tó rzy  ch ę tn ie  
p o tru d zą  się n ad  ro b o tą  rdzen ia , to  nape- 
w no nie będzie  im  się chcia ło  zgłębiać la-

ilość zwoi od s ia tk i do s ia tk i (PX2100)
2 X  425\

średn ica  d ru tu  0T5 «%,)

Rys. 12.

Rys. 14.Rys. 13.

Rys. 15.



W ym iary rd zen ia  (rys. 14):
/  =  8 '5  cm q =  6-6 cm 2 

a =  6 a =  21 ™tm P  =  34®/™,
W ym iary  cew ki i uzw o jen ia  n a  rys. 15.

T ra n s fo rm a to r  w y jśc io w y , rd z e ń  ^

ilość zwoi od anody  do anody  (PX2100)
2 X  540.

śred n ica  d ru tu  0'20 “/ml
ilość zw oi w tó rn y ch  760 1
śred n ica  d ru tu  : 0'25 mU>

w arstw am i z c ienk ie j b ib u łk i, n a jlep ie j ze 
s ta reg o  przeb itego  k o n d e n sa to ra  b lokow e­
go. P rzy  n aw ijan iu  uw ażać, aby  się zwoje 
w ars tw  g ó rnych  n ie  u su n ę ły  i n ie  d o tk n ę ły  
w arstw  do lnych  bo może n a s tą p ić  przeb icie .

P rzy  łączen iu  uzw ojeń zw racać uw agę 
n a  ko ń ce  uzw ojeń. P rzy  uzw ojen iach : ano- 
dow em  w  tran sfo rm a to rze  w yjściow ym  
i uzw ojen iu  s ia tk o w em  w tran sfo rm a to rze  
w ejściow ym  należy  łączyć poszczególne se ­
kc je  uzw ęjeń  w szereg  t. j. p o czą tek  jednej 
połow y uzw ojen ia  z końcem  drugiej poło-

Rys. 16.

W ym iary rd zen ia  (rys. 14):
l  —  16 cm  q = 2 2  cm'2
a =  10 ®/m a  =  38 ™/m P . =  62

W ym iary cew ki i uzw ojen ia  n a  rys. 16.
O ba ty p y  tran sfo rm a to ró w  należy  n a ­

w ijać  zwój ko ło  zw oja d ru tem  e m a l j o -  
w  a n  y m. P oza tem  budow a ich  n ie  różn i się 
zupełn ie , poza s ta ran n ie jszem  w ykonan iem , 
od budow y zw yczajnych tran sfo rm a to ró w  
sieciow ych. Izo lac ja  m iędzy p ie rw o tnem  
a w tó rn em  uzw ojen iem  tra n s fo rm a to ra  w yj­
ściow ego m usi w ytrzym yw ać nap ięc ie  około  
1500 v o lt (p reszpan  1 do 1'5 ’mU  albo w a r­
s tw a  p ap ie ru  para fin o w an eg o  tak ie j sam ej 
grubości). P rzy  tran sfo rm a to rze  w ejściow ym  
izo lacja  m usi w ytrzym yw ać około  400 vo lt 
(w ystarczy  p reszp an  0'5 do 1 mU).

S zk ie le ty  cew ek  d la  tra n s fo rm a to ra  
w yjściow ego z 1'5 p reszpanu , d la  w ej­
ściow ego z 1 ™/m p reszpanu . Izo lacja  m iędzy

wy uzw ojen ia , przyczem  w szystk ie  uzw oje­
n ia  n aw ija  się w  tym  sam ym  k ie ru n k u .

P odam  te raz  schem aty  wyżej op isanych  
u k ład ó w  nadaw czych  i m odu lacy jnych .

1) N ada jn ik  3 s to p n io w y : CO — PA — 
PA .PP. (rys. 17), m oc in p u t o sta tn ieg o  s to p ­
n ia  : 50 W att.

P ierw szy  s to p ień  o scy la to r kw arcow y 
T ri- te t d la  p asa  40 m, lub  zw yczajny CO dla 
p a sa  80 m. L am pa APP4120 — T ungsram  
lub odpow iednia  in n e j fab ryk i.

Drugi s to p ień  PA p racu je  jak o  „buffer" 
(izo la to r lam pow y). L am pa PX2100. Należy 
zastosow ać ta k  duże u jem ne nap ięc ie  s ia tk i, 
aby przy  w zbudzeniu  n ie  p ły n ą ł p rąd  s ia tk i.

T rzeci s to p ień  — PA. PP.; no rm alny  
push -pu ll kl. C z dw om a PX2100. N apięcie 
anodow e i s ia tk o w e  podane  na  rys. 17.

(C. d. n.). 
T adeusz K opaczek  
SP 3LA  & SP 1F J.

Zauważone omyłki druku.
Nr. 9 — 1934 — str. 168 — 22 w iersz  od do łu  
m a b y ć : M atem atyczn ie  u jem ne nap ięc ie  

s ia tk i  m a się rów nać podw ójnem u 
ilo razow i z n ap ięc ia  anodow ego 
przez w sp ó łczy n n ik  am plifikacji 
lam py.

Nr. 1 — 1935 — s tr . 2 — 7 w iersz od dołu  
m a być : Z c h a ra k te ry s ty k i dynam icznej 

[/„ = = / ( Vs) d la  Vn =  E J  przy  opo­
rze anodow ym  rów nym  Ro- 

Nr. 5 — 1935 — str . 67 — 4 w iersz  od góry 
m a być : (az) . . .  am perozw oje n a  cm d łu ­

gości rd zen ia  (z w y k resu  B = /f a z ] ) .

a, «, F, S, p a trz  „K. P .“ Nr. 4. 
rys. 9 i te k s t.
s tr . 68 — 3 w iersz od góry, 

m a być : (az)
l f  ■ i-i

s tr. 68 — ró w n an ie  (55)Vm v~ +
m a być : P — k. n. P — 6‘52 V k  V P 

m
+  10-6 T  =  0

Nr. 6 — 1935 — str . 8 5 — 7 w iersz od góry 
m a b y ć : m  =  25‘6 . 500 =  12800



Nitki z kosztownego drutu molybdenowego, używane 
jako materjał do wyrobu siatek lamp radjowycb 
TU N G S R A M  odznaczajq się niezwykłą wytrzymałoś* 
ciq na zerwanie. Tem nie mniej, cienkie jak włos 
d ru ty  molybdenowe bada się ustawicznie na wytrzy­
małość przy pomocy precyzyjnych urządzeń probier­
czych. Z  tq samą starannością badane są również 
i wszystkie inne, części składowe lamp radjowycb 
T U N G SR A M .

Lampa radjowa TU N G SR A M , wyprodukowano w fycłk 
warunkach stanowi już produkt o wysokiej doskona­
łości technicznej.

M A R K A

T U N G S R A M
T O  S Y M B O L  D O S K O N A Ł O Ś C I



TANI DWUCZŁONOWY NADAJNIK „CC“
Z OSCYLATOREM „TR I-TET".

W ielu ham s przechodzi n a  sezon zim o­
wy z do tychczasow ych n ad a jn ik ó w  sam o- 
w zbudnych  n a  n ad a jn ilti z obcem  w zbu­
dzeniem , p rzew ażn ie  n a  „cc“, w obec n isk ie j 
obecnie  ceny  kw arcu . Ma)o k to  zadow ala 
się tu  je d n a k  n ad a jn ik iem  jednoczłonow ym , 
choćby „ tr i- te te m “ (opisyw anym  w n rze . 7 
„K. P .“ z r. b.); n a jp o p u la rn ie jszy m  n a d a j­
n ik iem  n a  p o czą tek  je s t  zw ykle dw uczło­
now y (rozbudow yw any często  później n a  3 
członow y). W a rty k u le  n in ie jszym  op isany  
je s t w łaśn ie  p ro s ty  n a d a jn ik  2-członowy, 
k tó ry  choć p o siad a  w iele now szych u rzą ­
dzeń, odznacza się  n isk iem i ko sz tam i b u ­
dow y i u trzy m an ia .

J a k  w idzim y z szem atu , n a d a jn ik  je s t 
typu  COPA1), jednakow oż z oscy la to rem  
typu  „ tr i- te t“. Tego ty p u  „CO“ pow oduje 
oszczędność n a  kw arcu  poniew aż przy  p o ­
mocy jednego  ltw arcu  uzyskać  m ożem y dw a 
p asy 2), co do tychczasow em i n ad a jn ik am i
2-członow em i n ie  daw ało  się u sk u teczn ić , 
spow odu zby t m ałego  o u tp u tu  w raz ie  po ­
w ie lan ia  frekw encji drugim  członem . P ew ną 
now ością  je s t  też zasto so w an ie  u jem n y ch  
n ap ięć  s ia tk o w y ch  czerpanych  z zasilacza 
(a n ie  ja k  do tąd  byw ało  we zw yczaju  — 
z b a te ry j) , w drodze spadków  n ap ięć  na  
oporach  przez k tó re  p ły n ie  p rąd  anodow y. 
U rządzenie to  je s t tań sze  znacznie od b a ­
te ry j sia tkow ych , k tó ry ch  n ie ty lk o  kosz t 
n abyc ia  je s t s to su n k o w o  w ysoki, ale k tó re  
trzeb a  od czasu do czasu  w ym ieniać. Poza­
tem  odpada tu  m ożliw ość ta k  częstego  w y­
padku , ja k  w yskoczenie  w tyczk i z b a te r ji, 
co może spow odow ać uszkodzen ie  lam py ; 
a w  każdym  razie  n ie  odrazu  zw ykle się 
n a  tego  rodza ju  „defek t"  w pada, szukając  
n ie raz  pow odu n ieno rm alnego  zachow an ia  
się x m tra  gdzieindziej.

W ażną za le tą  zastosow anego  w op isy ­
w anym  x m trze  „CO" w u k ład z ie  „ tri-te t,“ 
je s t rów nież p raca  obu c z ło n ó w : CO i PA 
przy n ap ięc iu  anodow em  te j sam ej w yso­
kości, — w sk u te k  czego w raz ie  zas to so ­
w an ia  w spólnego, d la  obu członów , zasila ­
cza anodow ego, n ie  p o trzeb a  już w ysoko- 
w attow ego  oporu  reduku jącego , an i do­
datkow ego b lo k u  filtru jącego .

O szczędność w in s tru m e n ta c h  p o m ia ro ­
w ych je s t znaczna, dzięki system ow i p rzed ­
staw ionem u n a  rys. 1. W oltom ierz  żarze­
niow y po trzebny  je s t  ty lk o  d la  lam py 
w zm acniacza, m iliam perom ierz zaś zaopa­
tru jem y  w pług, um ieszczając rów nocześn ie  
ja c k i w  przew odach  anodow ych obu lam p

Ó C rysta l o sc illa to r — pow er am plifier.
2) W ów czas x m tr będzie  „CO-FD" =

c ry s ta l o sc illa to r-freąu en cy  doubler.

i s ia tkow ym  w zm acniacza. W sk u tek  tego 
j e d n y m  m iliam perom ierzem  dokonać  m oż­
n a  w szystk ich  po trzeb n y ch  pom iarów . O ile 
m ożności dobrze je s t je d n a k  użyć m iliam - 
perom ierza  dw uzakresow ego, n. p. 20/im lub 
o s ta teczn ie  50/ioo mA, a to  dla d o k ład n ie j­
szych pom iarów  p rąd u  s ia tk i „PA" przy 
n eu tra lizo w an iu .

O ile chcem y oszczędzić ło ży sk  m iliam - 
perom ierza, m ożem y go w czasie k luczo ­
w an ia  wogóle w yłączyć, jednym  ruchem  ręk i.

W artości e lek try czn e  części z rys. 1 są  
n a s tę p u ją c e  :

C], C-2 i C3 — to  k o n d en sa to ry  zm ienne
0 po jem ności 100 cm (lub nieco w iększej), 
przyczem  Cf może m ieć n aw e t no rm aln e  od­
stęp y  m iędzy p ły tk am i. C2 i C3 m ożem y 
z pow odzeniem  zrobić z no rm aln y ch  500 cm 
przez w yjęcie co d rugiej p ły tk i ze s ta to ra
1 ro to ra . C4 i C14 m ają  po 1 |J-F (700 V). 
Cu w ysta rczy  0'25 [j-F, ale zato  2000 V ze 
w zględu n a  k luczow an ie  i ciężkie  w arunk i 
p racy . C5, Cu i C!2 to  no rm a ln e  b lo k i ru r ­
kow e (1500 V), o ile m ożności bezinduk- 
cyjne. C5 =  50.000 cm, C „  i C,-> po 2.000 cm. 
C6, C7, C8 i C13 p ra c u ją  już pod  w iększem  
obciążen iem  p r ą d a m i  w ysokofrekw en- 
cyjnem i. N ajlepsze by łyby  tu  w yroby spe­
c ja lne  : p ła sk ie  k o n d en sa to ry  m ikow e na  
n iew ielk ie  p rzeb icie  (do 2000 V m ax .), ale 
duże s to su n k o w o  obciążen ia  p rądow e (Ma- 
n en s , D ubilier, Ali specjalne). D obre re ­
z u lta ty  daje  n a  Cs k o n d e n sa to r  s ta ły  p o ­
w ietrzny , co n ie  s tan o w i też  w iększego w y­
d a tk u  (pojem ność 300 do 500 cm). Na C5, 
C7 i C13 m ożna w o sta teczn o śc i użyć po 
4 szt. k o n d en sa to ró w  ru rk o w y ch  n o rm al­
nych  1500—2000 V próby  łączonych  po dw a 
rów noleg le  a n a s tę p n ie  w szereg  z n a s tę p n ą  
parą . Poniew aż po jem ność C5, C7 i C,3 po­
w inna  w ynosić  po — 5.000 cm, użylibyśm y 
w w ym ien ionym  w ypadku  po 4 kondensa-

2 X  5000
to ry  rów nież 5.000 cm, bo g = 5 0 0 0 .
Cr, to  n e u tro d o n  30 do 50 cm z m ożliw ie 
w iększem i odstępam i p ły te k ;  Cin to  k o n ­
d e n sa to r  zabezpieczający, bezindukcy jny , 
2000 V, k ilk a  ty s ięcy  cm. D,. D2, D3 i D4 — 
to  d ław ik i k ró tko fa low e. Jak o  u n iw ersa ln e  
d la  pasów  80, 40 i 20 m polecić m ożna
3-sekcyjne : 120 -j- 60 +  30 zw. d ru tu  0'15 mm 
w jedw ab iu , n a  cy lindrze o średn icy  20 mm. 
O dstęp  sekcyj od sieb ie  po 1 cm. O pory 
s ia tk o w e  R* i R4 m ają w arto śc i n a s tę p u ­
j ą c e : R2 —'100.000 U 1-5 W, R4 — 5.000 Si 
U5 W 3). R3 — opór red u k u jący  nap ięc ie  dla 
s ia tk i o słonne j Vj, ma d la  nap ięc ia  anodo ­
w ego +  sia tk o w e =  500 V i d la  in p u tu

3) Dla typów  lam p podanych  poniżej.



— 6 w a tt, — w arto ść  100.000 0  (3 W). Dla 
w iększych  in pu tów  Vt , w zględnie niższego 
nap ięc ia  anodow ego należy go zm niejszyć, 
aż do u zy sk an ia  pożądanej m ocy1). Opory 
Rj i R5 s łużą  do u zy sk an ia  u jem nego n a ­
p ięc ia  s ia tk i d la  lam p Vj i V2, a to rów nież 
w  raz ie  zerw an ia  drgań , k iedy  w łaśn ie  s ta ­
tyczne  u jem ne nap ięe ie  s ia tk i lam py je s t 
po trzebne , d la  zabezp ieczen ia  anody. Tem- 
sam em  b a te r je  s ia tk i są  n iepo trzebne . 
O czyw iście n ap ięc ia  anodow e n a  V\ i V2 
s ą  m niejsze przez to  o spadek  uzyskany  
n a  Rf i R5, a le d la  lam p podanych  w n i­
n ie jszym  a rty k u le  sp ad k i te  są  n iew ielk ie . 
O ba opory  dajem y 6-o w attow e z k lam erką , 
przyczem  Rt m a 1000 ST, Rr, też 1000 ST. P to 
p o ten c jo m e tr o n iew ielk im  oporze, n. p. 
100 SI (obciążenie  do 120 mA). R0 — to 
o p o rn ik  żarzen ia  (1 do 2 ST, 1 '25 A). R7 —- 
to  opór zm ienny  f iltra  kluczow ego, 1000 ST. 
M ożna dać w o s ta tecznośc i s ta ły  1'5 W 500 
do 1000 ST. X — k ry sz ta ł na’ fa lę  w ob rę­
b ie  najw yższego pasa , w  k tó ry m  chcem y 
p racow ać, J  — to  jaclci sam osp inające . V — 
to  w oltom ierz e lek tro m ag n ety czn y  do 10 v. 
M — m iliam perom ierz do 100 mA, ew en­
tu a ln ie  dw uzakresow y'2). A — am perom ierz 
c iep likow y do 1 A. Jak o  lam p użyjem y:

2) W w ypadkach  tych  m ożna rów nież 
zm niejszyć R2 do 50.000 ST.

2) Ob. uw agę pow yżej.
3) D la L3 p o dana  śred n ica  cew ki m ie­

rzo n a  je s t do osi ru rk i.

Vt — p en to d y  pośredn io  żarzonej APP4120, 
V2 — p o p u la rne j PX2100 (wzgl. am erykań - 
sltiej 210, czy P h ilip sa  TB °*/io)-

Cewki w ykonam y w edług  tajbeli p o ­
niżej zam ieszczonej.

Cewki Lt i L2 naw ijam y  d ru tem  w po­
dw ójnej izo lacji b aw e łn ian e j, zwój przy 
zw oju, n a  cy lind rach  p reszpanow ych , k tó re  
zao p a tru jem y  p o n ad to  we w tyczk i, o ile 
cew ki m ają być w ym ienne. C ew ki L3 n a  20 
i 40 m rob im y cy lindryczne pow ietrzne , 
z r u r k i  m iedzianej. O dstępy  m iędzy zw o­
jam i b ędą  tu  różne, gdyż celem  um ożliw ie­
n ia  w ym iany L3 (sk ra jn e  zw oje zaopa trzone  
we w tyczki), w szystk ie  cew ki Ls m ieć m u­
szą jed n ak o w ą  długość, a m ianow icie 150mm, 
licząc od osi do osi sk ra jn y c h  zwojów. 
C ew kę L3 n a  80 m, ze w zględu n a  m ałą  
po jem ność C3, m usim y zrob ić  z gołego d ru ­
tu  m iedzianego 2 mm, n aw in ię teg o  n a  cy­
lind rze  p reszpanow ym  posm arow anym  la ­
k ierem  zaponow ym  bezbarw nym  (uw ażać, 
by bok i zwojów n ie  zo sta ły  odizolow ane, 
ze w zględu n a  odgałęz ien ie  zrob ione p rze­
cież zwylcłym uchw ytem !). Możemy też zro­
b ić  z tego d ru tu  cew kę p o w ie trzn ą , u sz tyw ­
n io n ą  jed y n ie  3 lis tew k am i z dobrego ma- 
te r ja łu  izolacyjnego, naw ierconem i w od­

pow iedn ich  odstępach . W o tw ory  te  „w śru- 
bow uje" się p o p ro s tu  cew kę, złożyw szy 
w szystk ie  3 lis tew k i razem . C ew ka a n te n o ­
w a L4 z rob iona  je s t z ru rk i 6 mm, m a śred ­
n icę 85 mm , odstępy  m iędzy o s i a m i  p o ­
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32 — — — — ilość zw ojów j
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szczególnych zw ojów  po 11 mm, zaś ilość 
zwojów 5. Musi być ta k  um ocow ana, by 
ła tw o  m ożna było zm ieniać jej sp rzężen ie  
z L3.

M ontaż a p a ra tu  u sk u teczn iam y  sy s te ­
mem dow olnym , przyczem  ze w zględu n a  
p ró szen ie  się godnym  p o lecen ia  je s t m on taż  
w oszk lonej szafce. Zasilacz może być w bu­
dow any do te jsam ej szafk i, by le  n iezby t 
b lisk o  cew ek.

Cewki Lj, L2 i K  pow inny  być u m ie­
szczone zdała  od sieb ie , a by u n ik n ą ć  sp rzę ­
żeń m on tu jem y  je n. p. w  ko le jnośc i ja k  
n a  . szem aoie, przyczem  L2 p ionow o. Dla 
u n ik n ię c ia  s t r a t  a też  tru d n o śc i z n e u tr a ­
lizac ją  uw ażać należy n a  k ró tk o ść  po łączeń  
oraz u n ik a ć  ew en tu a ln o śc i sprzężeń  po jem ­
nościow ych.

z m ożliw ie m a ł y m  oporem  sp inającym  n a  
w yjśc iu  f i lt ra  z „— “ w. n. (duża s t r a ta  
m ocy), w zględnie  f i lte r  z d ław ik iem  w stęp ­
nym  5 — 10 H przed pierw szy  k o n d en sa to rem  
(jak  przy  rtęc ió w k ach ). W obu w y p ad k ach  
nap ięc ie  anodow e je s t znacznie  m niej za­
leżne od obciążen ia , niż p rzy  norm alnym  
zasilaczu.

Jeszcze Iepszem  rozw iązaniem , choć 
kosztow niejszem , — je s t zasto sow an ie  osob­
nego zasilacza 500 V QRP dla I-go członu. 
Dla p en to d y  p o trzeb a  ogółem  — 15 mA
(ob. a r ty k u ł o oscy la to rze  „ tr i- te t“ w  nrze. 
7 „K. P .“ s tr. 106 i dalsze). Jak o  tra n s fo r­
m a to ra  użyć możem y zatem  tan iego  2 X 2 5 0 V  
30 m  A uży tego  j e d n o s t r o n n i e  i t a ­
n iej lam py w  rodzaju  V460. F il tr :  2 X 2 p .F  

» i d ław ik  n a  20 — 30 mA zaledw ie.

Rys. 1.
D la  z a b e z p ie c z e n i a  k w a r c u  p r z e d  p r z e c i ą ż e n ie m  m o ż n a  w s z e r e g  z k r y s z t a ł e m  w łą c z y ć  ż a r ó w e c z k ę  
b e z p i e c z n i k o w ą  0 ’06 do  0*08 A (ob  a r t y k u ł  o o s c y l a t o r z e  „ t r i - t e t “ w n r z e  7 „K. P . “), c h o ć  w o p i s y ­

w a n y m  x m t r z e  n ie  j e s t  to  k o n ie c z n e .

Do zas ilan ia  naszego x m tra  po trzeb a  
jak ieg o k o lw iek  p ro s to w n ik a  (n. p. ze Sta­
rego x m tra ) d ostarczającego  500 V przy 
70 mA (nie licząc p rąd u  w oporze sp in a ­
jącym  i „— “ w obręb ie  zasilacza). F il­
tro w an ie  n ie  m usi w cale być specja ln ie  
s ta ra n n e , £dyż „cc“ po p raw ia  bardzo  znacz­
n ie  ton . N aogół 2 k o n d en sa to ry  po 2 [J-F 
(przed i po d ław iku) oraz dobry  d ław ik  — 
zupe łn ie  w ystarczą . S tosow an ie  je d n a k  
w spólnego zasilacza d la  obu członów  n a ­
d a jn ik a  m a pew ne w ady. P oniew aż k luczu ­
jem y w drugim  członie, z chw ilą  p o d n ie ­
s ien ia  k lucza  przy  norm alnym  zasilaczu ro- 
słoby  zby tn io  nap ięc ie  anodow e, d o s ta rcza ­
ne bez przerw y  do I-go człona  (CO)1). By 
tem u  zapobiec s tosow ać m usim y zasilacz

*) N astęp s tw a : m ożliw ość p rzec iążen ia  
kw arcu  i lam py „CO“ oraz gorszy to n  przy 
k luczow an iu  (ten d en c ja  do p iu k an ia ).

Możemy tu  w końcu  użyć jak ieg o ś s ta ­
rego zasilacza do x m tra  QRP, n. p. 300 V, 
e w en tu a ln ie  zasilacza odbiorczego. By je d ­
n ak  móc w ów czas rozw inąć p o trzeb n ą  moc 
(— 6 W in p u t), m usim y zm niejszyć opór r e ­
duku jący  nap ięc ie  dla s ia tk i o słonnej i ew en ­
tu a ln ie  sia tk o w y  (ob. uw agi wyżej).

Do żarzen ia  V2 po trzeb a  nam  tra n s fo r­
m a to ra  8 V 1'5 A (m oże być w o s ta tecznośc i 
uzw ojenie n a  tran sfo rm a to rze  anodow ym ). 
N apięcie  to  redu k u jem y  przy pom ocy R0 do 
7 — 7'5 V. N a to m iast lam pa V! jak o  p o śred ­
n io  żarzona m usi się żarzyć bez p rzerw y 
i d la tego  konieczny  je s t tu  osobny  t r a n s ­
fo rm ato r, dosta rcza jący  n iem al rów no 4 V  
(doliczyć m ały  sp ad ek  nap ięc ia  nu przew o­
dach). P ow in ien  on m ieć moc nieco w ięk ­
szą od nom inalnej (4 W) a to  by n ie  grzać 
się po dłuższej p racy  i dosta rczać  s ta łego  
nap ięc ia . W razie  s to so w an ia  oddzielnego 
zasilacza anodow ego d la  „CO", m ożem y ża-



rżen ie  4 t  ew e tu a ln ie  czerpać z oddziel­
nego uzwojenia n a  tran sfo rm a to rze  anodo ­
w ym  Wówczas przy przechodzen iu  n a  od­
b ió r n.'e m ożem y tego tra n sfo rm a to ra  wy­
łączał, a ty lko  w yłączam y jed en  z przew o­
dów w. n. p rzed p ierw szym  k o n d en sa to rem
filtra1)- . ,

S tro jen ie  n a d a jn ik a  je s t bardzo p roste . 
U rucham iam y w pierw  „CO“, n ie  zakładając, 
k ry sz ta łu . O pór R, u s taw iam y  ta k , by p rąd  
anodow y bez oscylacyj w ynosił ~  10 mA. 
Po za łożen iu  k ry sz ta łu  srraw d zam y  prze- 
dew szystk iem , czy „CO“ oscyluje dobrze na  
fa li k ry sz ta łu . K o n d en sa to r C, należy spiąć 
(pow in ien  m ieć 1 b laszkę ta k  odgiętą, by 
po w ltręcen iu  go do pełnej pojem ności ro ­
b iła  zw arcie), n a  L2 dać zaś oczyw iście cew ­
k ę  odpow iednią. Zwojem  aperjodycznym  
z z ap ię tą  n ań  żarów eczką 0'2 A zbliżonym  do 
L2 badam y oscylacje oraz w  k tó ry m  punl?- 
cie są  one najs iln iejsze. Zw ykle p u n k t ten  
leży zbyt b lisko  g ran icy  zerw an ia  drgań , to_ 
też  n ie  należy n a  n im  pracow ać. D obrze’ 
je s t  to n  „CO“ zbadać n a  m on ito rze, ja k  
też  stw ierdzić , czy k ry sz ta ł p racu je  na  jed ­
nej ty lko  fali.

N astępn ie  n eu tra lizu jem y  drugi człon. 
N eu tra lizac ję  przeprow adzić  należy oddziel­
n ie  dla każdego p asa , n a  k tó ry m  w zm ac­
n iacz  m a pracow ać. Nie zapom inajm y, że 
n ie  je s t to  już n o rm alny  „FD“, k tó rego  n eu ­
tra lizo w ać  n ie  trz eb a : L2 C2 i L3 C3 p racu ją  
zaw sze na  tej sam ej fali.

Do n eu tra liz ac ji użyjem y m iliam pero- 
m ierza M w łączonego w o b w ó d  s i a t k o -  
w  y V2. L am pę V2 będziem y żarzyć, k l u c z  
j e d n a k  b ę d z i e  p o d n i e s i o n y ,  a n te ­
n a  od łączona a C„ n a  m in im um  po jem no­
ści. U przednio  jeszcze dobierzem y ta k ą  
w a rto ść  Rr„ by bez oscylacyj („CO“ n ie ­
czynny, L2 chw ilow o w ogóle w y ję ta) p rąd  
anodow y V2 n ie  p rzek racza ł 35 mA.

O dgałęzienie n a  L:ł dajem y m. w. ua  ’/n 
ogólnej ilości zwojów.

Po u ruchom ien iu  „CO“ przy przecho-

*) Ob. a r ty k u ł „P rzystaw ka  M. 0 .“ 
w  nrze 6 „K. P .“.

dzeniu  C3 przez p u n k t rezo n an su  z falą 
lcryształu, m iliam perom ierz w ykaże gw ał­
tow ną  zm ianę p rądu  s ia tk i V2. W m iarę  
zw iększan ia  po jem ności Ce zm iana ta  s ta je  
się coraz m niejsza, aż u s tń n ie  zupełn ie . 
Przy zbyi dużej po jem ności C., pojaw i się 
znow u. Po jem ność Cc, dla k tó re j d o s tra jan ie  
C3 L3 do rezo n an su  z C2 L2 n ie  daje zm ian 
p rądu  s ia tk i V2 będzie w łaściw a, w zm ac­
niacz zn eu tra lizo w an y . O dpow iednią po- 
d z ia łkę  C9 należy zanotow ać. W razie  tr u d ­
ności w zn eu tra lizow an iu  trz eb a  spróbow ać 
p rzesunąć  odgałęz ien ie  n a  L3.

N astępn ie  możem y n ac isn ąć  klucz i za­
łączyć an ten ę . P rąd  anodow y lam py V2 b ę ­
dzie opada ł przy d o s tra jan iu  C:) L3 do rezo ­
n an su  z falą L2 Cj . R ezonans będzie  tem  
ostrzejszy , im  sp rzężenie  an te n y  luźn iejsze. 
S taram y  się oczyw iście o trzym ać we w zm ac­
n iaczu  ja k n a jw ię k sz ą  m oc, je d n a k  n ie  w y­
żej 30 W in p u t dla 6 W „CO“. P am ię ta jm y  
zarazem , że m in im um  p rąd u  anodow ego V2 
odpow iadać m a m aksym alnem u  prądow i 
an tenow em u  w skazyw anem u przez A.

Po sprzęgn ięc iu  an te n y  i zestro jen iu  
p o n o w ie n i w szystk ich  obw odów  może się 
okazać kon ieczne  pop raw ien ie  n eu tra lizac ji.

P o ten c jo m etr P n as taw iam y  ta k , by su ­
w ak  znajdow ał się m w. w po łożen iu  środ- 
kow em .

O pór Rv u s taw iam y  ta k , by przy  k lu ­
czow aniu isk ry  by ły  jakn a jm n ie jsze , jed n ak  
by n ie  pow staw ał jeszcze łuk .

Ilość w łączonych zwojów L4 zależy od 
an ten y . D ecyduje p rąd  an tenow y.

Dla p racy  z podw ajan iem  często tliw o­
ści F, n ie  zapom inajm y, że C2 L« i C:l L3 
p ra c u ją  n a  2F, zaś C, Lt n ie  n a  F, lecz nieco  
wyżej (ob. a r ty k u ł o oscy la to rze  „ tr i - te t“ 
w nrze. 7 „K. P .“).

Na zakończen ie  m ała  u w ag a : n ie  spo­
dziew ajm y się specja ln ie  dużej w ydajności 
opisanego  x m tra  przy  p o w ie lan iu  frekw en­
cji. W leażdym je d n a k  raz ie  będzie  sp raw ­
ność bezpo rów nan ia  w yższa od norm alnego  
„CO—FD “.

Jan  Z iem bicki 
S P 1 A R

„ E L E K T R Y K "
Telełechnika — Radjołechnika — Technika pomiarowa.

L w ó w ,  u l .  D w e r n i c k i e g o  3 2 a ,  t e l .  2 3 S — 5 8 .
PRZYRZĄDY POMIAROWE: „Weston" i „Gossen". FALOMIERZE, 

stacje krótkofalowe etc.: „Megacykl". Warszawa Sp. z ogr. 
odp. — Mikrofony, głośniki, adaptery. Rdzenie „SIRUFER". 
Prostowniki dla wys. częst. „SIRUTOR". — Własne warsztaty  
reperacyjne  i laboratorjum . — Oferty na żądanie bezpłatnie..



TELEWIZJA.
Telewizja w barwach naturalnych.

Z agadn ien ie  te lew izji w  b a rw ach  n a tu ­
ra ln y ch  n ie  p rzed s taw ia  żadnych  za sad n i­
czych tru d n o śc i. O p iera  się o n a  podobn ie  
ja k  w film ie : „T echn iko lo r"  — n a  ro z k ła ­
dan iu  i sk ła d a n iu  w szystk ich  barw  n a  dw ie 
z a sa d n ic z e : czerw ono-żó łtą  i zielono-nie- 
b ieską. Te dw ie barw y  złożone zaw iera ją  
trzy  barw y  z a sa d n ic z e : czerw oną, żó łtą  
i n ieb ie sk ą  i da ją  przez m ieszan ie  ich  w od­
pow iedn im  s to su n k u  każdy  p raw ie  odcień  
n a tu ra ln y . Z dejm ow anie do n ad aw an ia  te ­
lew izyjnego barw nego  tem  ty lko  różn i się 
od zw ykłego, że ta rc z a  N ipkow a ob raca  
się z podw ójną  szybkością  p rom ien ie  zaś 
przechodzące przez tę  ta rczę  p ad a ją  n a  
dw ie obok  sieb ie  um ieszczone soczew ki, 
jed n ą  żó łto -czerw oną d ru g ą  n ieb iesko-z ie- 
loną. Za k ażd ą  soczew ką je s t um ieszczona 
jed n a  fo to-cela. O bie te  fo to-cele są  na- 
p rzem ian  w łączane  i w y łączane. Do tego 
celu  służy  specja lny  ro to r  po łączony  z ta r ­
czą p rzen o śn ią  1 : 2 (t. zn. ro to r  te n  rob i po ­
łow ę obro tów  tarczy). R o to r te n  sk ła d a  się 
z 2 tarczy . Po łów ka każdej ta rczy  zrob io ­
n a  je s t z m eta lu , a d ruga  z m a te r ja łu  izo-

Z KRAJU I
Francja zm ien ia  znaki w y w o ła w cze .

Z w iązek f ra n c u sk ic h  k ró tko fa low ców  zm ie­
n ił częściow o znak i w yw oław cze, obow ią­
zujące do tychczas. Nowe zn a k i b ęd ą  n a s tę ­
p u jące : F3, F8 F ran c ja , FA3, FA8 A lgier, 
FB8 M adagaskar, FD8 Togo, FE8 K am erun , 
FF8 A fryka zachodn ia  franc., FG8 G w ade­
lupa , FI8 Indoch iny , FK8 Nowa K aledon ja , 
FL8 K raj Som ali, FM8 M arty n ik a , F N 8Ind je  
fran cu sk ie , F 0 8  O ceanja, FP8 Św. P io tr  
i M iąuelon, FQ8 A fryka rów n ikow a, FR8 
W yspa R eun ion , FT4 T un is, FU8 Nowe 
H ebrydy, FY8 G uyana, CN8 M arokko.

M inuta m ilczen ia  w e terze . K ró tk o fa ­
low cy fran cu scy  p roszą  w szystk ich  Kolegów 
całego św ia ta  o je d n ą  m in u tę  ciszy o godz.
11.00 do 11.01 TMG d n ia  11 lis to p ad a  b. r„  
celem  uczczenia b o h a te ró w  w ie lk ie j w ojny.

Instytut naukow y „Bureau of Stan- 
dards“ w  W aszyn gton ie  donosi, że po p ó ł­
to ra ro czn y ch  b ad an ia ch  w y k ry to  n a  w yso­
kości 720 km  nad  po w ierzch n ią  ziem i trz e ­
c ią  w arstw ę , o k tó rą  u lt ra k ró tk ie  fale, 
p rzebiw szy się przez w arstw y  H eaviside’a 
i A p p le to n ’a, odb ija ją  się.

System  RST zo sta ł ob ecn ie  zm ieniony  
o ty le , że ska lę  siły  odb io ru  (S) podaw ać 
się będzie w 9-u s to p n iach  (jak  daw niej 
QRK) a n ie  5-u, ja k  to  w prow adził w  sy ­
stem ie  RST A. R. R. L. P rzypom inam y, że

lu jącego, u łożone nap rzem ian . Na b ie g a c h  
ta rczy  ślizgają się szczo tk i węglowe lub 
m etalow e. Szczo tk i te  przy  pom ocy jo łó - 
w ek  ta rcz  ro to ra  za łączają  i w y łączają  n a ­
p rzem ian  obie fo to-cele. W sk u tek  tego pizy 
jednym  obrocie  ta rczy  N ipkow a działają 
ty lk o  n a  je d n ą  fo to-celę p rom ien ie , p rze ­
chodzące przez f i ltr  czerw ono-żó łty , przy  
n as tęp n y m  zaś ob rocie  p rom ien ie , k tó re  
p rze jdą  przez fi ltr  z ie lono-n ieb iesk i d z ia ła ją  
n a  d rugą  foto-celę. I n a s tęp n ie  znow u ta k  
sam o. M ałą n iedogodnością  je s t tu ta j to , 
że jeden  ca łk o w ity  obraz m usi być p rze­
n ies io n y  w czasie 2 razy  szybszym  an iże li 
zw yczajny. Z w yczajnie (jak  przy  film ie) '/i5 
sek . tu  w ięc J/so sek .

W o d b io rn ik u  do te lew izji barw nej 
zajdą też n iew ie lk ie  zm iany. Do w yśw ie- 

- tla n ia  ob razu  m usim y te raz  m ieć 2 lam py 
neonow e w opraw ie szk lanej, je d n ą  czer­
w ono-żó łtą , d rugą  z ie lono -n ieb ieską  (sam a 
lam pa m usi daw ać czysto  b ia łe  św iatło ). 
Lam py te  m uszą być ko le jno  w łączane 
i w y łączane w  ciągu Ysn sek . n. p. za p o ­
m ocą podobnego u rządzen ia  ja k  przy  n a ­
daw aniu .

In ż . R om an  Z im m erm a n

ZE ŚWIATA.
l i te ra  „R“ n ie  oznacza w system ie  RST 
QRK, lecz czy te lność  (QSA), od an g ie lsk ie ­
go „ read ab ility " .

W yniki zaw od ów  „A. R. R. L’s 1935 
Dx—C o n test" . W num erze  9. „QST“ ogłoszo­
no  w yn ik i zaw odów, w  k tó ry ch  pierw sze 
m iejsce m iędzy am ato ram i zag ran icznem i 
i k ra jow em i zają ł W3S1 p. C harles G. M eyer 
H arrisbu rg , zdobyw ając 40808 p u n k tó w  — 
m ając  234 QSO z 56 k ra jam i w szystk ich  
k o n ty n en tó w . „QST“ zaznacza, że je s t to  r e ­
ko rd  w szystk ich  zaw odów  A. R. R. L. 
P ierw sze m iejsce z pośród  am ato rów  eu ro ­
p e jsk ich  za ją ł ON4AU, zdobyw ając 24030 
p u n k tó w . — A m atorzy  po lscy , z k tó ry ch  
ty lk o  c z t e r e c h  s taw ało  do zaw odów, zy­
sk a li zaledw ie około  ty s iąca  p u n k tó w  
(SP1DE — 998 pun k tó w ), in n i n ie  w iele 
ponad  500 p u nk tów . D odać trzeb a , że w a­
ru n k i odb io ru  d la  P o lsk i by ły  bardzo  złe.

Japońska stacja  krótk ofa low a  N azaki 
o sile  20 kW  w ysy ła  s ta le  p rogram y od 1. 
czerw ca br. m iędzy godz. 10'30—11’30 czasu 
japońsk iego . S tac ja  p racu je  n a  fali 20 535 
m tr. (14600 kcs) lub 28 125 m tr. ew. 39'921 
m tr. (10660 kcs ew. 7510 kcs). Z nak  w yw o­
ław czy stac ji JVH.

O głoszon o już wyniki tegorocznych  
Zaw odów  m iędzynarodow ych R. E. F. (Coupe 
du REF 1935). W ynik i te  są  ciekaw e zw ła-



szcza w porów nan iu  z naszem i Zaw odam i 
M iędzynarodow em i, przy  uw zg lędn ien iu  ilo ­
ści stacy j F  (E uropa -j- ko lon je!) oraz w y­
sok ie j k lasy  k ró tko fa low ców  francusk ich . 
W tegorocznych  zaw odach b ra ło  udzia ł 149 
zaw odników  fran cu sk ich  oraz zaledw ie 168 
zagran icznych  z 22 p ań stw . N aw iązano ogó­
łem  zaledw ie 6828 QSO, na  k tó re  nadeszło  
4591 k a r t  QSL z zag ran icy  (67$ ). P ierw sze 
m iejsce za ję ła  s ta c ja  F8EB przy 305 QSO 
z 6 k o n ty n e n ta m i i 34 k ra jam i (ty lko  na  
część z tego nadeszły  k a rty !). F8EB p ra ­
cow ał n a  3 stopn iow ym  n ad a jn ik u  cc 100 
w a tt i o d b io rn ik u  „sing le-s ignal" 9 lam p. 
D rugie m iejsce zają ł F3ŁE (199 QSO), trzeci 
F8YP (192 QSO). W k o n k u ren c ji zag ran icz­
nej p ierw sze m iejsce zają ł O N 4 N C (lll QSO 
z F ranc ją ), drug ie  D 4BPJ (94 QSO). Z Polsk i 
p ierw szy  SPIOC (63 QSO). C iekaw a je s t 
s ta ty s ty k a  a p a ra tu r  zaw odników  fran cu ­
skich . Używali oni w 64$  nada jn ików  
z obcem  w zbudzaniem , w 36$  sam ow zbud- 
nyeh. F on iści używ ali w 51 $ m odulacji 
anodow ej. S u p erh e te ro d y n  k ró tko fa low ych  
do odbioru  używ ało 12$ zaw odników . Jak o  
an te n  nadaw czych w 55$  używ ano Z eppe­
lina , 26$  H ertza, 15$  zaledw ie F uchs, AOG 
i M arconiego łączn ie . O sobna w zm ianka 
należy się nagrodom . Z aw odnicy francuscy  
o trzym ali łączn ie  77 nagród  rozdzielonych 
pom iędzy 44 (cz terdziestu  cz te rech!) p ie rw ­
szych. W arto ść  tych  nagród  w ynosi łączn ie  
ponad  6.000 zło tych  (20.000 franków ), p rzy­
czem  by z ilu strow ać  n a  p rzyk ładz ie  z p rze­
liczen iem  n a  nasze ceny w ystarczy  p rzy to ­
czyć k ilk a  n ag ró d : p ierw sza  — luksusow y 
o d b io rn ik  sieciow y ko n certo w y  „D ucre te t" 
z w budow anym  g ło śn ik iem  dynam icznym  
i pó łroczna  p re n u m e ra ta  „R adio-M agazine“ ; 
trz ec ia  — su p e rh e te ro d y n a  k ró tk o fa lo w a 
i p en to d a  12 w a tto w a  P h ilip sa ; d z ies ią ta  — 
m ikrofon e lek tro d y n am iczn y  k o ncertow y  
i pó łroczna  p re n u m e ra ta  „H au t-P a rleu r“ ; 
dw udziesta  — dwie s tu w a tó w k i P h ilip sa

(nadaw cza i m odulacy jna) w arto śc i około  
400 zł., i t. d. Jeszcze 41-a nag roda  p rzed­
staw ia  w edług cen po lsk ich  w arto ść  ponad  
200 z ł . ! N iezależnie od pow yższych nagród , 
4 p ierw szych z pośród  7 b io rących  udzia ł 
w zaw odach nasłuchow ców  o trzym ało  8 n a ­
gród w arto śc i oko ło  100 zł. (300 fr.). Z a­
w odnicy zagran iczn i, m ający  na jw iększe  
ilości p u n k tó w  z pośród  zaw odników  sw e­
go p ań stw a , — o trzy m u ją  p ięk n e  dyplom y.

Stacja  HB9B (Radio Club B asel) p rosi
0 reg u la rn e  nasłu ch y  nadaw ań  dośw iad­
czalnych , m ających  m iejsce w każdy c z w a r ­
t e k  o godz 2100 GMT na fali 42T5 m
1 o godz. 2130 GMT n a  79'6 m.

S ta c ja  CT10I z L izbony  u pom ina  się 
o lcarty QSL n astęp u jący ch  stacy j p o lsk ich : 
SP1DT (2), SP1W L, SP1BA, SP1DE, SP1DX, 
SP1AU, SP1DC, SP1FB, SP1ER i SP1DN.

Stacja W3UVA (C harles M. W aff J r„  
Box 1212, U n ivers ity , C h arlo tten sv ille , Va.) 
p rag n ie  naw iązać  s t a ł ą  łączność  z jed n ą  
s ta c ją  po lską , w pasie  7 lub  14 mc. W3UVA 
p racu je  m ocą od 500 w a tt wzwyż. Z a in te ­
resow an i zechcą się zgłosić pod adresem  
wyżej podanym .

G2PT i D4CSA d z ięk u ją  tą  d rogą po l­
sk im  k ró tkofa low com , a w szczególności 
w arszaw skim , — za przy jęcie  jak iego  do­
znali w Polsce i spodziew ają  się m óc z re ­
w anżow ać w sw ych kra jach .

Vy 73 dla SP-H am s p rzesy ła ją  s ta c je : 
ES4c, ES5c i ES6c za p o śred n ic tw em  SPL 
500, k tó ry  w s ie rp n iu  b aw ił w T allin ie . 
K ró tkofalow cy es to ń scy  bardzo  m ile w y ra­
żają się o p o lsk ich  ham sach . Szczególnie 
ES5c, k tó ry  p racu jąc  od 1933 r. szczyci się 
zbiorem  l ’/3 kg  SP-Qsl, dyplom em  LKK za 
najw ięlcszą ilość QSO ze s tac jam i po lsk ie- 
mi w 1933 r., flagą p o lsk ą  um ieszczoną na  
śc ian ie  nad dyplom em  i k ilkom a zeszytam i 
„K ró tkofalow ca Polsk iego".

PRZEGLĄD PRASY.
C zechosłow acja. „CAV“ Nr. 8 obok 

w iadom ości z p asa  56 MC, k tó ry  je s t przez 
s tac je  OK bardzo  siln ie  uczęszczany, podaje  
dalszy ciąg  op isu  o d b io rn ik a -n a d a jn ik a , w y­
konanego  przez OK2GR. A m ator OK2DO 
opisu je  o scy la to r a la  — T rite t, gdzie za­
sto so w an o  lam pę podw ójną ty p u  2B6.

F rancja. W num erze 8—9 czasopism a 
„Radjo Ref" z w rześn ia  1935 znajdu jem y 
bardzo w iele w iadom ości o działalności 
członków  i sekcy j, oraz d łuższy a r ty k u ł„ L a  
T elephon ie  d’A m ateu r“.

N iem cy. N um er 8 „CQ-MB“, pośw ięcony 
je s t ca łkow ic ie  pom iarom  frekw encji. O pi­
sano  tu ta j p rzy rządy  am ato rsk ie  zalecone 
i w ypróbow ane przez DASD, ja k  rów nież 
i przyrządy  d la  dok ładnych  pom iarów , uży­

w ane w  lab o ra to rja ch . W szystlde  u rządze­
n ia  są  o p isane  bardzo  do k ład n ie  i bardzo 
ła tw o  m ożna p rzeprow adzać ich  budow ę.

N um er 9 z w rześn ia  b. r. p rzynosi a r ty ­
ku ł „Die S tó rungen  der lo n osphh re  und  ih re  
U rsachen", dalej stu d ju m  o zan ik a n iu  fali, 
opis życia i p r a „ y  uczniów  szko ły  radjow ej 
w G etyndze, opis s tac ji D 4bhh, oraz w iele 
m iejsca pośw ięcono w tym  num erze p racy  
n a  10 m etrach .

U.S.A. „R/9.“ Nr. 8 pośw ięca dużo m iej­
sca m odulacji. Bardzo s ta ra n n ie  op isano  tu ­
ta j bardzo  ta n i m odu la to r k lasy  B z użyciem  
lam p 46. D otychczas budow anie  w zm acn ia­
cza 4-stopniow ego oporow ego uw ażane było 
za absu rd . D zisiaj je s t  to  m ożliw em  dzięki 
now oczesnym  lam pom  i podobny  u k ła d  m a­



m y op isany  w  ty m  num erze . U zupełn ien iem  
tego num eru , k tó ry  p o siad a  bardzo  ła d n ą  
sza tę  zew n ętrzn ą , są  a r ty k u ły  o m o du la to ­
ra c h  k lasy  A-B, o oscy la to rze  m ocy 40 w a tt, 
gdzie zastosow ano  lam pę  P h ilip sa  QB 2/75, 
zaś oprócz in n e j tre śc i w idzim y w ty m  n u ­
m erze opis n a d a jn ik a  tró js to p n io w eg o , s te ­

row anego  oscy la to rem  o sprzężen iu  e lek tro - 
now em .

Szw a jcaria . „01d-M an“ num er 8 z s ie r­
p n ia  1935 p rzynosi a r ty k u ł „U nabgestim m te 
S p e ise le itungen"  jak o  dalsze rozw ażanie 
o izo low anych  a n te n a c h  odbiorczych, k ro ­
n ik ę  p a sa  10-m etrow ego i ga rść  now inek

RAPORTY HAMSÓW.
LIPIEC 1935.

KLUB KRAKOWSKI.
TRZEBINIA. SP1IH u zy sk a ł w  m ie s ią ­

cu lipcu  br. 115 QSO.“S tac ja  bardzo  ak ty w ­
n a  rów nież nasłuchow o , gdyż „poluje" n a  
n ie licenc jonow anego  am a to ra , k tó ry  sobie 
pozw ala nad u ży w an ia  zn ak u  SP1IH to n em  
t. 1 do t. 3 po ca łym  p asie  am a to rsk im  
40-to m etrow ym , ja k  rów nież  poza pasem  
am ato rsk im .

KLUB LWOWSKI.
KRAŚNIK, PL423 no rm aln ie  ak tyw ny , 

w y ław ia ł w  e te rze  se tk i DX’s, p racu jąc  
przew ażn ie  n a  7 mc. W yjeżdżając n a  Z lot 
H arcerzy  do Spały , z ab ra ł ze sobą  p rze­
nośny  RCVR 0 -V -l, o db ie ra jąc  n a  n im  poza 
E uropą, tak że  W, ZL i inne . KROSNO. SP  
1HG w ykończył M. O. P. A. i ro b ił p róby  
m odulacji, chw ilow o z n ienadzw yczajnem i 
w ynikam i. OSŁA WY BIAŁE. PL358 z b ra ­
k u  czasu, p raw ie  ca łk iem  QRT. PRZEMYŚL. 
SP1AH no rm aln ie  ak ty w n y , w p as ie  7 mcb 
zrob ił 64 Q S O ; poza tem  ro b ił c iekaw e 
p róby  z odb io rn ik iem . SP1EF by ł czynny 
ca ły  m iesiąc nasłu ch o w o  i nadaw czo ; zb u ­
dow ał p ró b n ą  a n te n ę  H ertza  i zrob ił 42 QSO 
n a  7 mcb. PL374 (YL) b y ła  b. a k ty w n a  n a ­
słuchow o i ćw iczyła m orsea . RÓWNE. PL357 
spow odu vy QRL n ie  zrob ił an i jednego 
nasłu ch u . RYPNE. SP1HI czynny dopiero  
od 10. VII. (po p rzen ies ien iu  ze Lwowa) 
i spow odu c iąg łych  w yjazdów  p rzep ro w a­
dził n iedużą  ilość QSO ; z c iekaw szych  po­
łączeń  uzyskano  w sam o po łu d n ie  n a  40 mb 
FM8. STRUSÓW . SP1FE b y ł w dalszym  
ciągu, z pow odów  ja k  poprzedn io , — n ie ­
czynny. TREMBOWLA. SP1FF nieczynny  
z pow odu podanego  w  pop rzedn im  m iesiącu . 
PL377 ja k  w czerw cu. WŁODZIMIERZ. PL

297 w obec b. tru d n y c h  w aru n k ó w  m aterja l- 
nych , po k ilk u  hero icznych  w y siłkach , 
w  celu  w znow ien ia  p racy , m us ia ł z zam ia­
rów  zrezygnow ać, n iem nie j p rzy s tąp ił do 
budow y d la  o ś ro d k a  k ró tko fa low ego  h a r ­
cersk iego  a p a ra tu ry  nadaw czo-odbiorczej. 
PL346 n ieczynny  spow odu choroby. ZIMNA 
W ODA. PL373 QRT spow odu ćw iczeń w oj­
skow ych. LW ÓW . SP1AR bardzo  ak tyw ny  
do połow y m iesiąca, poczem  QRT spow odu 
w yjazdu w yjazdu ze L w ow a; p raco w ał rów ­
n ież w iele lab o ra to ry jn ie  (w zm acniacze 
i m o d u la to ry  k la sy  B), oraz tren o w a ł na  
„bugu", p rzek racza jąc  200 li te r  n a  m in u tę  
(n ie s te ty  p raca  na  „bugu" w ym aga u s ta ­
w icznego tre n in g u , gdyż n. p. tygodn iow a 
p rzerw a daje  już sp ad ek  tem p a  o k ilk ad z ie ­
s ią t %). SP1BQ n ieczynny  w lipcu. SP1CO 
QRT spow odu w yjazdu  ze Lwowa. SP1CT  
QRT spow odu w akacyj. SP1DG ro b ił próby  
m odulacji i p rzeprow adził szereg  QSO k ra ­
jow ych. SP1ED nadaw czo n ieczynny , cały  
czas w olny pośw ięcał nada l sp raw om  K lu­
bu. SP1FL k o n ty n u o w a ł budow ę x m tra  
„ tr i- te t" . SP1FP spow odu w akacy j QRT. 
ŚP1HN bardzo  ak ty w n y  w lipcu , p rzep ro ­
w adził m. i. w iele QSO DX-owych. SP1HX  
QRT spow odu feryj le tn ich . SP1HZ alctyw ny 
n a  3‘5,7 i 14 m cb n a  fon ji i g rafji, uzysku jąc  
w iele DX-ów. SPUA spow odu w yjazdu ope­
ra to ra  n ieczynny . SP1IR QRT. PL293 spo- 
w odu zajęć służbow ych  w  lipcu  n ieczynny. 
PL325 bardzo  ak tyw ny , m ia ł fb DX-y ja k  
A rgen tynę , B razylję, C anal Zone, C osta 
Ricę, F ilip iny , H edżas, Hong K ong, K enję, 
Jap o n ję , Jam a jk ę , K ongo, Malaj, N. Zelan- 
d ję, R odezję, U rugw aj, K anadę, U. S. A. 
i w. i. PL340 nieczynny . PL376 spow odu 
vy QRL i przebudow y o d b io rn ik a  s to su n ­
kow o m ało  a k ty w n y ; z DX-ów o d b ie ra ł 
VE, VK, SU i ZB.

SIERPIEŃ 1935.
KLUB KRAKOWSKI.

TRZEBINIA. SP1IH czynny  przy bu d o ­
w ie s ta c ji z m ocy 3 w a tt n a  m oc do 20 
w a tt  in p u t, rów nocześn ie  p o staw ił m aszty  
an ten o w e  19-to m etrow e z ro lkam i, na  
k tó ry ch  w  każdej chw ili m ożna a n te n ę  za­
m ien ić  n a  in n y  p as am a to rsk i w  ciągu  10

m in u t ; uzyska ł w m iesiącu  s ie rp n iu  86 
QSO, w tem  2 DX-y — CN i SU.

KLUB LWOWSKI.
KRAŚNIK. PL423 czynny doryw czo, 

za ję ty  g łów nie p rzebudow ą s ta c ji ;  w niósł 
podan ie  do Min. P. i T. i czeka n a  licen ­



cję. KROSNO. SP1HG w obec częstych  w y­
jazdów  rzadko  ukazyw ał się w e te r z e ; 
na jdalsze  QSO z Anglją- PRZEMYŚL. SP1AH 
QRT spow odu ćw iczeń w ojskow ych. SP1EF 
czynny  doryw czo przez ca ły  m iesiąc, zrobił 
33 QSO w pasie  7 mc. PL374 (YL) ja k  
w lipcu. RÓWNE. PL357 czynny n a s łu c h o ­
wo n a  7 i 14 m cb; z DX-ów m iał S tany  
Z jednoczone (W1 i W2) oraz A rm enję. 
RYPNE. SP1HI spow odu w yjazdu nad  m o­
rze p raco w ał doryw czo z począ tk iem  i lcoń- 
cem  m iesiąca ; spow odu p rzeb ic ia  tra n s fo r­
m a to ra  w n ad a jn ik u  m usia ł w końeu  ca ł­
k iem  QRT. STRUSÓW. SP1FE p rzy s tąp ił 
do p rac  k o ło  u ru ch o m ien ia  x m tra  n a  se- 
sezon. TREMBOWLA. SP1FF m ało czynny 
z pow odów  ja k  w 2 pop rzedn ich  m iesiącach. 
WŁODZIMIERZ. PL297 pracow ał nadal przy 
budow ie a p a ra tu ry  d la  harcerzy , pozatem  
ja k  w lipcu. PL346 spow odu choroby  nadal 
QRT. ZIMNA WODA. PL373 złożył egzam in 
n a  św iadectw o uzdo ln ien ia  i m a zam iar 
w n ieść podan ie  o licencję. LWÓW.  SP1AR

QRT spow odu nieobecności we Lwowie. 
SP1BQ ru szy ł znów  w e te r  i m ia ł szereg 
po łączeń  DX-owych n a  14 mcb. SP1CO roz­
począł g en e ra ln ą  p rzeróbkę , a  od czasu do 
czasu naw iązyw ał p róbne  QSO. SP1CT  
QRT nada] spow odu w akacyj. SP1DG p ra ­
cow ał dalej nad  m odulacją. SP1ED zażyw ał 
rozkoszy u rlopu . SP1FL QRT spow odu QRL: 
pod kon iec  m iesiąca  rozpoczął rozbudow ę 
stac ji (x m tr n a  2 członow y). SP1FP QRT 
spow odu w akacyj. SP1HN nad a l bardzo  
czynny, m ia ł w iele fb QSO DX-owych. 
SP1HX QRT spow odu feryj le tn ich . SP1HZ 
ja k  w lipcu, przyezem  ogółem  w lecie m iał 
ponad  200 QŚO. SP1IA QRT spow odu n ie ­
obecności o p e ra to ra  we Lwowie. SP11R 
jeszcze w ciąż QRT. PL293 ja k  w lipcu. 
PL325 n o rm aln ie  ak ty w n y  nasłuchow o, p o ­
m iędzy DX-ami m ia ł po raź p ierw szy  W y­
spy V irginji. PL340 nieczynny. PL376 wy 
k ań cza ł o d b io rn ik  i budow ał zasilacz, s tąd  
sto sunkow o  n iew iele  n asłuchów  (65), 
z DX-ów ty lk o  U9 i TA.

PENTODY NADAWCZE 
PHILIPS PC & ńPC %0

Ulatwiajq b u do w ę  n o w o c z e s n e g o  

n a d a j n i k a  k r ó t k o f a l o w e g o  

na we t  s t e r o w a n e g o  kw arc em .
Oto  ich za l ety :  

b r o k  w t ó r n e j  e m i s j i  

n e u t r a l i z a c j a  z b y t e c z n a  

n ie z na cz n a  mo c  w z b u d z a n i a  

w y s o k o  j a k o ś ć  m o d u l a c j i  
n a d a j g  s i e  j a k o  o s c y l a t o r y  

ze  sp r z ę ż e n i e m  e l e k t r o n o w e n

I N F O R M A C Y J  U D Z I E L A J Ą .

POLSKIE ZAKtADY PHILIPS®
W A R S Z A W A  K A R O L K O W A  36/44



KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT BYDGOSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW

N ow i cz łon k ow ie .

41. J a n  L ew andow ski (SPL 452), Byd: 
goszcz, Mazowieclca 5 m 13. 42. P p łk . Zyg­
m un t E r te l (SPL 453), Bydgoszcz, M aks. 
P io tro w sk . 13 43. F ran c iszek  M arjan P re n t-  
ki (SPL 454), Bydgoszcz, G runw aldzka 
77 m. 7.

P rezes B. K. K.
W u zu p e łn ien iu  k o m u n ik a tu  w nr. 5 

„K. P .“ z r. b. podaje  się, że p p łk . Zygm. 
E r te l w ybrany  p rezesem  BKK n a  W alnem  
Z eb ran iu  d n ia  12. 4. 35 ob ją ł u rzędow anie  
z dn iem  2. 9. 1935.

Do w szystk ich  SP — Hams.
Z dn iem  1. lis to p ad a  1935 f. Z arząd

B. K. K. p rzy s tęp u je  do b ad a n ia  w a ru n ­
ków  łączności m iędzy B ydgoszczą, a s ta ­
cjam i po łożonem i n a  całym  obszarze Rze­
czypospolite j.

D ośw iadczenia pop rzedn ie  w ykazały , 
że przym usow e w ciągan ie  poszczególnych 
nadaw ców  do tw o rzen ia  sieci n ie  da­
w ało w yn ików  pozytyw nych  z pow odu czę­
stego  w yłam yw ania  się i n iedo trzym yw a­
n ia  dyżurów . Tym razem  próby  o rgan izu je  
się p rzy  udziale  ty lk o  ty ch  s tacy j, k tó re

zg łaszają  swój u d z ia ł sam o rzu tn ie  i z przed- 
św iadczeniem , że p ra c a  n asza  m usi chociaż 
częściow o u n ik n ąć  c h a ra k te ru  sportow ego, 
a am bicji naszej n ie  pow inno  w ystarczyć 
zadow olenie, że x m tr idzie fb, do czego po ­
szczególny am ato r dąży obecn ie  przede- 
w szystk iem . S tac je  bydgoskie  obsadziły  
oko ło  2 godzin n a  dobę i w czasie tym  
b ęd ą  QRV ty lk o  d la  SP. W szystk ie  s tac je  
p o lsk ie  p ro s im y  o w zięcie u d z ia łu  w  p ró ­
b ach  i o zg łaszan ie  ew en tu a ln e j w sp ó łp ra ­
cy za pośredn ic tw em  K lubów  m acierzystych  
lub  też  w p ro st do BKK. Chodzi nam  n a ra - ' 
zie o stw ierd zen ie  s łyszalności w Polsce 
i o łączność  o b u s tro n n ą  ty lk o  bezpośred ­
n ią . S tac je  b io rące  u d z ia ł w  p ró b ach  b ędą  
n ad sy ła ły  do d n ia  10. każdego m iesiąca  
w ykazy  i szczegółow e dane dotyczące od­
b io ru  stacy j BKK i łączności z n iem i. Po 
u k o ńczen iu  p rób  (około  1. 1. 1936) Z arząd 
BKK n ad a  dyplom y hono row e stac jom , 
k tó re  na jb a rd z ie j p rzyczyn ią  się do uzy ­
s k a n ia  d o k ład n y ch  rezu lta tó w . Z arządy 
poszczególnych  K lubów  prosim y o poparc ie  
naszej akc ji przez zachęcen ie  sw ych cz łon ­
ków  do p rób  i p o śred n ic tw o  m iędzy n iem i 
a Z arządem  BKK.

W szystk ich  H am sów  p ros im y  o jak n a j-  
liczn iejszy  u d z ia ł !

D z i e ń :
P o n iedz ia łek
W to rek
Ś roda
C zw artek
P ią tek
Sobota
N iedziela

D y ż u r y  s t a c y j  B. K. K.
P a s  40 m :  P  a s 80 m :

SP1IB 14.30—15.30 
SP1ES 14.30—15.30 
SP1FW  14.30—15.30 
SP1FW  14.30—15.30 
SP1IF 14.30-15.30 
SP1CM 14.30—15.30 
SP1HA 6 .0 0 -  7.00 
SP1HB 7.00— 8.00 
U w aga: SP1ES n ad a je

SP1IB 23.30—00.30 
SP1ES 23 .30-00.30 

• SP1IB 23.30—00.30 
SP1CM 23.30-00 .30  
SP1ES 23.30—00.30 
SP1CM 23.30-00 .30  
SP1IB 23.30—00.30

ty lk o  fonją.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
Spraw ozdanie P o lsk ieg o  B iura QSL 

za w rzesień .

We w rześn iu  p rzek azan o  ogółem  3.287 
k a r t  QSL, w tem  2.142 z k ra ju  i 1.145 z za­
gran icy .

K om unikat Biura QSL.

P o lsk ie  B iuro  QSL k o m u n ik u je , że do 
czasu  u zy sk an ia  przez k ró tk o fa lo w e Z w ią­
zk i: w ęg iersk i, czechosłow ack i i d u ń sk i, — 
zezw olenia od W ładz pocztow ych  tych  
p a ń s tw  n a  o trzym yw anie  p rze sy łek  z za­

g ran icy  fran k o w an y ch  ja k o  d ruk i, z a w i e ­
s z a  s i ę  w ysy łkę  k a r t  QSL do W ęgier, 
C zechosłow acji i D anji. Z arządzenie to  po­
d y k to w an e  zo sta ło  kon iecznością , w obec 
znacznego zm nie jszen ia  dotychczasow ego 
budżetu  B iu ra  QSL. H am s m ający k a rty  do 
HAF, OK i OZ, — proszen i są  o k ie ro w a­
n ie  ich  w p ro st w z a m k n i ę t y c h  k o ­
p e r t a c h  n a  a d re sy :

„M. R. A. O. E .“, B udapest VIII.,' Mń- 
ty a s  — te r . 6, W ęgry.

„Ć. A. V.“ , P ra h a , H lavni P o śta  sch ran - 
k a  69, C zechosłow acja.

„E. D. R.“, C openhagen , Box 79, Danja.



N ajb liższy  egzam in  na św iad ectw o  
uzdoln ien ia .

Przypom inam y w szystk im  z a in te re so ­
w anym , że najb liższy  egzam in n a  „św ia­
dectw o uzdo ln ien ia" odbędzie się we w to ­
re k  5. lis to p ad a  w lo k a lu  k lubow ym  o godz.
19-ej. W raz ie  n iezg ło szen ia  się k an d y d a ­
tów  do godz. 19T5 — egzam in nie odbędzie 
się. N astęp n y  egzam in 3 grudn ia .

C echow anie fa lom ierzy  d la członków  
L. K. K.

T raffic-m anager L. K. K„ w m yśl za­
pow iedzi, p rzy s tęp u je  do cechow an ia  falo­
m ierzy cz łonków  za o p ła tą  n a  rzecz K lubu. 
C echow anie odbyw ać się  będzie przy p o ­
m ocy specja lnej ap a ra tu ry . W ysokość o p ła ­
ty  u s ta la n a  będzie indyw idualn ie . W k aż­
dym  w ypadku  należy  zgóry porozum ieć się 
osobiście  lub  lis to w n ie  z traffic-m anagerem .

R aporty m iesięczn e .
P rzypom ina się w szystk im  członkom , 

że ra p o r ty  począw szy od październ ikow ego 
(k tó ry  w ysy łać  należy  najdale j do 8. lis to ­
pada) sporządzać należy w yłącznie  n a  fo r­
m ularzach  specja lnych , o s ta tn io  rozdanych. 
C złonkow ie m iejscow i, k tó rzy  n ie  dosta li 
fo rm ularzy  do dom u, — zna jdą  je  w sw ych 
sk ry tk a c h  QSL w loka lu  klubow ym .

W m yśl p rzep isu  obow iązu jącego  n a ­
dal, ra p o r ty  należy n ad sy łać  rów nież w r a ­
zie z u p e ł n e j  n i e  c z y n n o ś c i  w m ie­
siącu  spraw ozdaw czym . W w ypadku  tak im  
podać jedyn ie  należy  pow ód n ieczynności.

Q S T !
C złonkow ie m iejscow i p roszen i są  o czę­

stsze  op ró żn ian ie  sw ych sk ry te k  QSL w lo ­
k a lu  klubow ym . Chodzi zarów no o um ożli­

w ien ie  d o sta rczan ia  dalszej poczty , co w o­
bec  szczupłej ob ję tośc i sk ry te k  pow oduje 
po ich  w yp ełn ien iu  g ięcie  się  i n iszczenie 
p rzem ocą w k ład an y ch  k a r t ,  — ja k  i o to , 
że obecnie n ie jed n o k ro tn ie  w różnych  
dn iach  tygodn ia  d o sta rczan e  są  członkom  
w ażne i p iln e  zaw iadom ien ia  i k o re sp o n ­
dencja .

Próbny „apel" 27. X .
D nia 27. X. odbędzie się p ierw szy  je s ie n ­

ny  „apel" nadaw ców  zrzeszonych w L.K.K. 
Od godz. 12-15— 12 30 MEZ n ad a ją  „TEST 
DE SP1...“ nadaw cy lw ow scy od 12-30— 12'45 
nadaw cy p row inc jona ln i.

N ow y nakład kart QSL.
C złonkow ie L. K. K. z zadow oleniem  

zapew ne przy jm ą do w iadom ości, iż K lub 
w ydał now y n a k ła d  k a r t  QSL, now ego ty ­
pu. K arty  są  do n abyc ia  u  sk a rb n ik a  w  ce­
n ie  zł. 1T0 za se tk ę . Do zam ów ień z p ro ­
w incji do łączyć należy  na leży to ść  n a  po rto , 
k tó re  ze w zględu n a  dobry  g a tu n e k  uży­
tego  n a  te n  n a k ła d  k a rto n u , — w ynosi 50 
groszy od 100 szt., w zględnie 60 gr. od 200 
szt. i rów nież 60 gr. od 300 szt.

QST!
Zw racam y się z p ro śb ą  do w szystk ich  

członków , k tó rzy  o trzym ali w se k re ta rja c ie  
„Program  egzam inu na  św iadectw o uzdol­
n ien ia" , by zechcieli po z łożeniu  egzam inu, 
w zględnie po zapoznan iu  się z „P rog ra­
m em " — d ru k  ten  zw rócić, n aw e t jeśli je s t 
w  s ta n ie  zniszczonym . Spow odu bow iem  
w yczerpan ia  zapasu  „Program ów ", p rzy  du- 
żem  zapo trzebow aniu  p rzed  zbliżającym  się 
sezonem , — se k re ta r ja t  n ie  m oże obsłużyć 
za in te reso w an y ch  nasłuchow ców  i k an d y ­
datów  n a  członków .

KOMUNIKAT POLSKIEGO KLUBU RADJO NADAWCÓW
D nia 24 w rześn ia  w  lo k a lu  P. K. R. N. 

odbyło  się Z ebran ie  D yskusy jne n a  tem at 
„P rogram  p rac  Zarządu P. K. R. N. n a  se ­
zon zim owy 1935 r .“. P rezes P. K. R. N. 
p. K uraś C zesław  re fe ro w ał licznie zeb ra ­
nym  członkom  program  prac  Z arządu, k tó ­
rego w ytyczne do tyczą w pierw szym  rzę­
dzie : p ropagandy , kursów , zaw odów, po­
m ocy tech n iczn e j i m ate rja ln e j d la  cz łon­
ków , o rgan izacji Kół i sp raw  życia K lubo­
wego. Po rzeczow ej d yskusji zeb ran i za­
ak cep tow ali pow yższy p rogram  dodając 
k ilk a  cennych  uwag.

Jed n ą  z w ytycznych  Z arządu  P. K. R. N. 
je s t  (poczynając od 13 paźd z ie rn ik a  b. r.) 
organ izow an ie  co 2 m iesiące zaw odów  
w e te rze  ta k  w ew nętrznych , ja k  i ogólno­
po lsk ich .

D nia 10 p aźd z ie rn ik a  b. r. w  loka lu  
P.K.R.N. rozpoczyna się  trzec i tegoroczny

k u rs  k ró tk o fa la rs tw a . K urs będzie trw a ł
3-m iesiące po 6 godzin tygodniow o i dla 
członków  K lubu je s t bezp ła tny .

Z arząd o trzy m ał pew ną ilość w arto śc io ­
wego sp rzę tu  rad io techn icznego , k tó ry  po 
odpow iedniej p rzeróbce zo sta ł częściowo roz­
dzielony w śród zam iłow anych  w k ró tk o fa ­
la rs tw ie , a n iezam ożnych  członków  w fo r­
m ie w ypożyczenia n a  czas ak ty w n e j p racy 
za zobow iązaniem . D otychczas, poza innym  
sp rzę tem  m niejszej w arto śc i, 4-ch członków  
o trzym ało  k o m p le tn e  nad a jn ik i.

W najbliższym  czasie s ta c ja  K lubow a 
będzie  p rzen iesio n a  do lo k a lu  K lubu, gdzie 
zo stan ie  za in s ta lo w an a  a n te n a  now ego typu  
n a  w szy stk ie  pasy.

N ajw iększą bo lączką  K lubu je s t  szczu­
p ły  lo k a l ham ujący  rozw ój k ró tk o fa la rs tw a  
n a  te re n ie  sto licy .



KOMUNIKAT ŁÓDZKIEGO KLUBU RADJONADAWCÓW
Stacja  K lubow a.

W e w rześn iu  b. r  z o s ta ła  u ru ch o m io ­
n a  s ta c ja  k lubow a Ł. K. R. N. Sygnał w y­
w oław czy SP1IP. Tym czasem  je s t  czynna 
co p o n ied z ia łek  w godz. 9 —10-tej, co w to ­
re k  od godz. 14.30— 15.15 MEZ oraz w czw ar­
tk i w  godz. w ieczorow ych. Pas 7 mc. K ie­

ro w n ik  s ta c ji p ro si o liczne zg łaszan ie  na  
cq i o n ad sy łan ie  n asłuchów .

N owi cz łon k ow ie .
Do K lubu  p rzy s tąp ili pp. U lm an Ed- 

m ud, Łódź, F a ła ta  11 — SPL 168. P o to k  
H enryk , P io trk ó w  Tr., R y cersk a  8 — SPL 
167. Leng H en ryk , O zorków , Al. P iłsu d ­
sk iego  2 — SPL 169.

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
Kom ukikaty Zarządu W. K. K.

W poczet członków  K lubu  zosta li p rzy ­
jęci dn. 28. 9. 1935 r . :

1) Jo a n n a  P iek a rsk a , sp e a k e rk a  Roz­
g łośn i Po lsk iego  R adja w  W ilnie.

2) J a n  M ajew ski w  W ilejce Pow iatow ej.
S k reś len i na  podstaw ie  p ro to k u łu  pos.

Z arządu  z dn. 28. 9. 1935, za n ieo p łacan ie  
sk ład ek  cz ło n k o w sk ic h :

1) A lchim ow icz L eonard , 2) B ielk iew icz 
A nton i, 3) D orobisz Ja n , 4) F ryd  E ljasz, 5) 
Dowgiełło B olesław , 6) K orolk iew icz Cze­
sław , 7) K arolew icz W ik to r, 8) P odziunas 
M irosław , 9) S tachow icz S tan is ław , 10) 
Szyszko Edw ard.

S kreślen i z lis ty  członków  n a  w łasne  
żądanie  zosta li pp. K pt. dypl. R om an S ie­
k ie rsk i, Inż. Je rem i Ł ukaszew icz i E dm und 
K upieck i.

U rlopow ano n a  sk u te k  ćw iczeń w oj­
skow ych p. E dw arda  U ścinow icza.

W obec p rzen ies ien ia  służbow ego do 
W arszaw y p. G ałkow skiego  S te fan a  SP1AB, 
k tó rem u  w tem  m iejscu  serdecznie  dz ięk u ­

jem y za d łu g o le tn ią  w spó łp racę , Z arząd 
W. K. K,, w  dn iu  28. 9. 1935, m ianow ał 
M enagerem  d is tr ic tu  L ida p. S truga lsk iego  
A nton iego  SP 1 JW .

Z arząd W. K. K. p o stan o w ił w  n a jb liż ­
szym  czasie w ykończyć s tac ję  nadaw czą 
k lubow ą SP 1 WK, w iększej mocy. D otych­
czasow o s ta c ja  k lubow a p raco w ała  m ocą 
12 w a tt inp. n a  fali 84.15 m tr.

P rzypom inam y, że k o n to  K lubu je s t 
Nr. 80571 PKO, E ugen jusz  M iłaszew ski, 
s k a rb n ik  W. K. K. P łaćcie , a n ic  w am  g ro ­
zić n ie  będzie. P a trz  lis tę  w ydalonych  !

Ż ycie k lubow e.
Podpisów  w księdze obecności w K lu ­

b ie  w m-cu w rześn iu  było  180.
K urs d la zaaw ansow anych  trw a. Każdy 

k to  chce u n ik n ą ć  w ysy łan ia  QRS-ów pow i­
n ien  ja k  najczęściej zaglądać n a  te n  kurs .

Z am ierzam y w m iesiącu  b ieżącym  u rzą ­
dzić w jednym  z g im nazjów  m ęsk ich  od­
czyt p. t. „Co to  je s t k ró tk o fa la rs tw o " . 
O dczyt te n  będzie ilu s tro w an y  p rzeźrocza­
mi i pokazem  techn icznym , nadajn ików .

NASŁUCHY.
PL376 (LWÓW).

W ykaz n asłuchów  dx-ow ych za czas od 1. V.—31. V. 1935. R cvr : Schnell, 1—V—1.
P as  7 i 14 mc.

A lgier: fm 8bq. A rgentyna: lu4bq, lu4dq, 
Iu8en, lu8n. Barbados: vp2cd.Canada: v e le a , 
v e led , v e lfa . Egipt: su la q , su lfs , su lk g , 
su l rk , su lro , su6rm . Indje: vu2db. M adera: 
c t3ab , c t3an . Sahara: ff8mq. Syberja: u9mj. 
T urkestan: u8mi. U. S. A.: w lb ix , w lc lh , 
w ld u k , w len e , w lep c , w leu g , w lg h , w lgdy ,

w lg lx , w lh q n , w lsp , w lw v , w2bmx, w2bov 
w 2hpo, w2clm, w2cqx, w2dpc, w 2dtr, w2eyz, 
w2fgx, w2fjq, w 2gah, w2gea, w2ifz, w2mb, 
w 2to, w 3am p, w3aqi, w3dai, w3eaq, w4ctz, 
w 4koo, w 7cra, w 8azd, w 8car, w8cnz, w8hcl, 
w 8w an, w9iwe.

(Tu od ciąć).

KDPON NA BEZPŁATNA PORADĘ TECHNICZNA
w loka lu  R edakcji „K. P .“ i „L. K. K.“, p rzy  ul. ZYBLIKIEWICZA 33 
W E  L W O W I E ,  dla rad jo am ato ró w  n iezrzeszonych  w P. Z. K. 

Z am iejscow ym  lis to w n ie .

R ed ak to r naczelny : B olesław  Polio.
R ed ak to r te ch n iczn y  : E lżbieta R osienkiew iczów na. 
R ed ak to r odpow .: M ieczysław  Chybiński.
W ydaw ca: „Lwow ski Klub K rótkofalowców".

Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne, Spółdz.z odp. udz., Lwów, ul. K rzyw a 10. Tel. 290-05.



KĄCIK BCŁ’a.

OBLICZANIE OPORÓW.
Dla zasilan ia  now oczesnych od b io rn i­

ków  n ie  używ am y obecnie t. z. ap a ra tó w  ano ­
dow ych, k tó re  d o sta rcza ją  nam  odpow ied­
n ich  z redukow anych  nap ięć , lecz zazwyczaj 
p o trzeb n ą  energ ję  czerpiem y z zasilaczy, 
k tó re  obole n ap ięć  żarzen ia  d la  lam py p ro ­
stow niczej i lam p odbiorczych, d o sta rcza ją  
nam  ty lk o  jedno  m aksym alne  nap ięc ie . P o ­
trzebne n ap ięc ie  anodow e o odpow iednich  
p o ten c ja łach  uzyskujem y przez redukc ję  
m aksym alnego  n ap ięc ia  zapom ocą oporów , 
u jem ne zaś nap ięc ia  d la  s ia te k  lam p o trzy ­
m ujem y przez udzie lan ie  odpow iednim  ele- 
w en tom  różnych  p o ten c ja łó w  w zględem  zie­
mi. Dla p rzy ltładu  podam  sposób obliczan ia  
n ap ięc ia  zredukow anego , przyłożonego do 
anody lam py L t (p a trz  rys. 1) a u zy sk a ­
nego przez um ieszczenie szeregow o oporu  
R,, n a s tę p n ie  sposób ob liczan ia  p o ten c jo ­
m etru  R2 i R3 dla u zy sk an ia  nap ięc ia  dla 
s ia tk i o słonnej lam py ek ran o w an ej lub

=  50.000 ohm ów .

L, L , J » . ■ 2oov

pen to d y  wys. częstl. oraz sposób  u zy sk an ia  
ujem nego nap ięc ia  d la  s ia tk i lam py L2, po ­
średn io  żarzonej, zapom ocą oporu  R4 um ie­
szczonego w obw odzie ka to d y  lam py.

Przykład 1.

M alcsym alne nap ięc ie  dostarczone przez 
zasilacz w ynosi 200 vo lt. W jednym  z ob ­
wodów naszego odbiornilca, w ym agane je s t 
nap ięc ie  p rzyłożone do anody  o p o ten c ja le  
ty lk o  -f- 150 vo lt. Dla obn iżen ia  nap ięc ia  
z 200 v o lt — o 50 v o lt — do 150 vo lt, uży­
jem y oporu  Rj, k tó reg o  w ielkość możem y 
o k reś lić  znając p rąd  anodow y danej lam py 
Lj. Tą o s ta tn ią  w ielkość odczy tu jem y z c h a ­
ra k te ry s ty k i sta ty czn e j lam py i dajm y na  
to , że d la pew nych  w arunków  pracy  prąd  
anodow y w ynosi 1 mA.

Z nając Ve =  200 — 150 =  50 vo lt
o raz Ia =  0’001 am pera

„  50
obliczam y R, = 7 7  =  o m

O bciążenie tego o p o ru  W =  Ve. la =
50.0 001 =  0'05 w a tta  czyli zupe łn ie  dobrze 
zastosow ać m ożem y tu ta j  opór \  w attow y.

Przykład 2.
W obw odzie wys. często tliw ości n asze­

go o d b io rn ik a  zastosow ać chcem y p en to d ę  
wys. często tliw ości, k tó ra  w ym aga m ak sy ­
m alnego n ap ięc ia  anodow ego Va =  200 volt 
i n ap ięc ia  na  s ia tce  o sło n n e j Vg =  100 vo!t. 
Z w arunków  p racy  te j lam py ja k o  w zm ac­
niacza wys. częst. w iem y, że nap ięc ie  p rzy ­
łożone na  s ia tk ę  o s ło n n ą  Vg — % Va i ten  
w arune lt m a być s ta le  zachow any, n ieza 
leżn ie  od sp ad k u  lub  w zrostu  n ap ięc ia  m a­
ksym alnego  naszego zasilacza. Dla zacho­
w an ia  tej g ran icy  s tosu jem y tu ta j red u k c ję  
m aksym alnego  n ap ięc ia  n a  żądanie , zapo­
m ocą u k ła d u  po tencjom etrycznego  oporów
Roi R3.

Jeżeli p o te n c ja ł +  200 v o lt połączym y 
oporam i R2 i R3 z ziem ią, to  przez te  opory

p rzep łyn ie  p rąd  upustow y  Ir =  —  -----
R*2 -p  R,

po n ad to  przez opór R:l dodatkow o p ły n ąć  
jeszcze będzie p rąd  Ig, p o b ie ran y  przez 
s ia tk ę  o słonną . N orm aln ie  s ta ram y  się, aby 
p rąd  Ir p łynący  przez p o ten c jo m etr był 
w iększy, niż p rąd  siatlci o słonne j Ig czyli 
Ir > Ig

O trzym ujem y tu ta j sp ad k i nap ięć  
Vg =  Ir. R2 

oraz Va — Vg =  (Ir +  l g ). R.„
Jeżeli założym y, że p rąd  u p u sto w y  opo­

rów  R2 i R3 m a być dw a razy  w iększy  od 
p rąd u  s ia tk i o słonne j czyli Ir =  2 Ig ' 
ró w n an ia  te  b ędą  w y g lą d a ły :

Vg =  2 Lg R,
Va — Vg =  (2 Ig +  Ig). R, =  3 Ig R3 

p rzy  za łożen iu  że Vg =  >/2 Va 
o trzym am y 2 Ig R, =  3 Ig R, 

czyli R2 =  1-5 R3 
N. p. Va =  200 volt 

Vg =  100 vo lt 
Ig =  0 0005 am pera.

Ze w zoru 2) ob liczam y opór R3 po od- 
pow iedniem  p rzek sz ta łcen iu  

Vg 100 
:l ~  3 1 7  -=  04)015 =  67000 ohnlów  

ze w zoru 3) R2 =  1’5R3 =  100.000 ohm ów  
jeżeli Ig =  0-001 am p.

Vg 100
3 lg — 0-003 =

1)
2)

3)

to  R, = 34000 ohm ów



r 3 =  OT 5 R3 =  50000 ohmów. 
N orm aln ie  w ie lkości te  zaokrąg lam y do 
w ie lkości oporów  będących  w  h an d lu  

ta k  że R3 =  35000 ohm ów  
R2 =  50000 ohm ów .

W o s ta tn io  podanym  w ypadku  obc ią ­
żen ie  oporów  w yniesie  :
R, W =  Vg 2 Ig =  100 . 0-002 =  0-2 w a tta  
r '  W =  Vg. 3 Ig =  100 . 0-003 =  0 3 w a tta  
N orm aln ie  dajem y opory  1 w a ttow e.

P rzykład  3.
W o d b io rn ik ach  b a te ry jn y c h  u jem ne 

n ap ięc ie  p rzy k ład am y  w p ro st n a  s ia tk ę  
lam py. W lam pach  pośredn io  żarzonych  
u jem ne  nap ięc ie  n a  s ia tk ę  uzy sk u je  się 
przez przy łożen ie  odpow iedniego nap ięc ia  
doda tn iego  n a  k a to d ę , czyli sz tuczn ie  ro ­
b im y s ia tk ę  bardziej u jem n ą  niż k a todę . 
O ile  za tem  s ia tk ę  lam py, ta k  ja k  n a  rys. 1, 
połączym y z p o ten c ja łem  ziem i a k a to d a  
będzie  m ia ła  p o te n c ja ł o 2 v o lty  w yższy od 
ziem i, — nap ięc ie  s ia tk o w e  w ynosić  b ę ­
dzie — 2 vo lty . P o te n c ja ł ka to d y , podw yż­
szam y przez za łączen ie  w szereg  z n ią  oporu  
R*. O ile przez lam pę p ły n ie  p rąd  anodow y 
la *), to  sp ad ek  nap ięc ia  Vs u zy sk an y  na

ty m  oporze je s t m iarą  naszego u jem nego 
n ap ięc ia  s ia tk i

Vs
Vs =  la. R4 s tąd  R4 =

Przyjm ijm y, że w ym agane nap ięc ie  u jem ne 
d la  pew nego p rąd u  la =  0"003 amp. 

w ynosi Vs =  2'1 v o lt 
Vs 2-1

s tą d  R4 =  =  -q.qq3 =  70 ohm ów

obciążen ie  tego opo ru  R4 w ynosi.
W =  2T . 0’003 =  0'0063 w a tta  czy 

s to su jem y  opó r ’/2 w attow y .
Z aznaczyć należy, że w szelk ie  w ielkości 

podano  tu  przyk ładow o, p rzy  ob liczan iu  
zaś oporów  należy  odpow iednie nap ięc ia , 
lub  p rądy , u s ta lić  za pom ocą pom iarów , 
lub  odczytów  z c h a ra k te ry s ty k  lam p dla 
danych  w aru n k ó w  pracy .

M. S ła w iń sk i
____________  SP1ED , Lw ów

*) D la p e n to d  i lam p ek ranow anych  
(jak  n a  rys. 1) p rąd  la p łynący  przez opór 
R4 będzie su ińą  w łaściw ego p rąd u  anodo­
w ego lam py (k tó ry  m ożna odczytać z ch a ­
ra k te ry s ty k i lam py, lub  zm ierzyć m iliam - 
perom ierzem  w łączonym  w obw ód anody) 
i p rąd u  s ia tk i osłonnej Ig.

NOWINKI.
W  P o lsce  k rótkofa low a stacja  radjo- 

fon lczn a . D nia J. p aźd z ie rn ik a  b. r. rozpo­
częła  p róby  tech n iczn e  now a rad jo s tac ja  
k ró tk o fa lo w a  w B ab icach  pod W arszaw ą. 
S tac ja  będzie n ad aw ała  n a  fali 22 m. z m o­
cą 10 kw  w a n ten ie . Z nak  w yw oław czy 
s tac ji b rzm i: SPW . N arazie  odbyw ają się 
w czasie 17"30 do 18’30 p róbne  n ad aw an ia  
k ró tk ic h  zapow iedzi i m uzyki z p ły t, a  m oż­
liw e, że gdy ten  num er dojdzie do rą k  n a ­
szych C zyteln ików , rozpocznie s ta c ja  reg u ­
la rn ą  pracę.

Program  jes ien n o -z im o w y  P o lsk ieg o  
R adja. Od 1. w rześn ia  1935 rozpoczął się 
jesienno-z im ow y olrreś P o lsk iego  R adja. 
W o k res ie  tym  b ędą  w prow adzone różne 
zm iany, po d y k to w an e  przez do tychczasow ą 
p ra k ty k ę  i dośw iadczenia. W iele s ta ra ń  b ę ­
dzie położonych , by rozpow szechnić  rad jo  
n a  wsi. D ośw iadczenia w ykazały , że ogół 
ludności ro ln iczej rozum ie i w zupełności 
docen ia  znaczen ie  rad jo fon ji. D ziała lność 
program ow a P olsk iego  R adja  pójdzie prze- 
dew szystk iem  w k ie ru n k u  p rogram u radjo- 
wego do p o trzeb  życia w iejsk iego . O ile 
w la ta c h  ub ieg łych  rad jow y p rog ram  dla 
ro ln ik ó w  zaw iera ł g łów nie  ro ln icze poga­
d an k i fachow e oraz audycje  in fo rm acy jne , 
m niej zw racając uw agi na  po trzeb y  k u ltu ­
ra ln e  i spo łeczno-ro ln icze, o ty le  tegorocz­
ny  p rogram  jesienno-z im ow y będzie dążył 
do ob jęc ia  c a ło k s z ta łtu  życia w si, uw zględ­
n ia jąc  te  w szystk ie  zagadn ien ia , ja k ie  in te ­
re su ją  s łuchaczy  w ie jsk ich . T ak  n. p. obok

p o g ad an ek  ro ln iczych  b ęd ą  nadaw ane  felje- 
to n y  i rep o rtaże  w ie jsk ie  oraz słuchow i­
sk a  z życia w si. Przez podaw an ie  zaś ich 
w form ie, in te re su jące j rów nież m ieszk ań ­
ców m iast, zaznajom i się ludność  m ie jską  
z życiem  i p o trzebam i wsi.

N ow ością w obecnym  program ie  je s t 
w prow adzen ie  t. zw. m in u ty  poezji i k w a­
dransów  lite rack ich .

Z dniem  15. paźd z ie rn ik a  rozpoczyna 
Dr. T. M akow iecki cyk l szkiców  lite ra c ­
k ich  pośw ięconych  W arszaw ie, pod ogólnym  
ty tu łe m  „W arszaw a w li te ra tu rz e  i aneg­
docie".

D nia 16. p aźd z ie rn ik a  b. r. rozpoczyna 
P o lsk ie  R adjo w ie lk i cyk l odczytow y p. t. 
„D yskutu jm y". O dczyty te  pom yślane są 
celem  rozw oju  i p o d n ies ien ia  k u ltu ry  n a ­
szego życia tow arzysk iego  przez d o sta rcze ­
n ie  słuchaczom  ra d ja  p ierw szorzędnego 
i ciekaw ego m a te rja łu  dyskusy jnego . Cykl 
dzieli się n a  pew ne grupy  tem atow e, k tó re  
obejm ą po k ilk a  odczytów .

P ierw szą  p o g ad an k ą  w stęp n ą  p. t. „N a­
sze zeb ran ia  dyskusy jne" w ygłosi E. G ro­
cho lska . Poczem  w ypow ie prof. W. W itw ick i 
pogadankę, pośw ięconą tech n ice  d y sk u to ­
w an ia . W listopadz ie  odbędzie się cykl po ­
g ad an ek  p. t. „C złow iek w spo łeczeństw ie", 
a w ygłaszać je  będzie p o p u la rn y  i cen iony  
p re leg en t, u k ryw ający  się pod pseudonim em  
„S tary  D ok tó r" . P o lsk ie  Radjo w yda sp e ­
c ja ln ą  b ro szu rę , k tó ra  u ła tw i o rjen tac ję  
w  tym  cyklu .


